
Nr. TO. We Lwowie, Czwartek dnia 28. Marca 1889-
7 ychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedzieli dni świątecznych-
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

v we Lwowie z odniesieniem do domn: 
iesięcznie złr. l -50 kwartalnie złr 4'50 

N i prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej:
m ie s ię c z n ie ......................................... złr, 2-—
kw artalnie................................................. . 6-—
-i' t ro c z n ie ................................................„ 12—

Za granicą kw arlaW c z łr. 7*50.
7 zedpłatg przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

i. od i .  do ostatniego w miesiącu.
Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  się  30 cn t. 

N am  e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu je  10  ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

Rok X X
Przedpłatę i  ogłoszenia przyjmują:
LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej , 

ul. Łyczakowska 1. 8, tndziei „Biuro Dzienników", 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saints 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein A Vogier 
(Otto Maas), W Jfl^hgaaae 10; Rndolt Moose, Sei- 
leratadte 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W PRANKi- urŁCIE n.M.: 
Haaaenatein & Yogler i G. L. Danbe & Oomp. —

W WARSZAWIE: Beicbman & Prendler.
edno-
lamy

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je< 
azpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Sekli 
i nadesłane za wiersz lab jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!

Z rozpoczynającym sio nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pisma.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a :  
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50

na p r o w in c j i ................................. „ 6 '—
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  

we Lwowie z odniesieniem do domn złr. 1*50
na prowincji 2 —

Preium eratę we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników11, ulica Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do demu.

Przedpłatę przyjm ujem y tylho na cały m ie
siąc, tj. od 1. do ostatniego w  miesiącu.

Lwów d. 27. marca.
Jak z Wiednia donoszą, złożył dep. S n e s s 

urząd rektora wszechnicy wiedeńskiej —  jak jedni 
zapewniają z powodu dyferencyj. jakie zaszły 
między nim a ministrem Gautschem po ostatniej 
mowie Gautscha o szkołach wyznaniowych, według 
innych zaś z powodu, że Suess zamierza wystąpić 
z gwałtowną mową przeciwko Gautschowi, s jako 
rektorowi czynić mu tego nie wypada, gdyż mini
ster oświaty jest jego przełożonym. Drugi ten po
wód niema podstawy; naszem zdaniem chodzi ta 
tylko o demonstrację przeciw gabinetowi Taaffego, 
na której centralidci nic nie wskórają.

Przy wczorajszych wyborach do w i e d e ń 
s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  z pierwszego koła 
[najwyżej opodatkowani) w ilości 13 radnych, libe- 
rały uzyskali większość, ale mniejszość antisemi- 
:ka jest bardzo znaezna i dowodzi, że i w tern 

nawet kole ruch antisemicki wzmógł się nadzwy
czajnie.

W poniedziałkowym mityngn r o b o t n i k ó w  
p e s z t e ń s k i c h  wzięło udział przeszło 2.000 
<sób. Omawiano między innemi §. 25. ustawy woj 

ekowej, i uchwalono rezolucję, żądającą głosowa-

łia pjwszećbnego. Mówcy podnosili, że rząd jest 
yczliwszym dla klasy robotniczej ou opozycji, i 

dano: „precz Aponyi, precz Irauyii" Ustawienie 
stosownych miejscach silnych posterunków koło 

rzelnicy, gdzie się mityng odbywał, trzymało 
karbach nielicznych excedentów, tak, że wyda
ły się tylko drobne zajścia z policją. Po mi- 

jg n  znaczny tłom, zebrany koło Strzelnicy, nie 
jiacząc na upominania ze strony policj udał się 
la TiioresłenTiug, g«we'jod arak fo»pł<h»«ny
przez przywołanych na pomoc policjantów konnych 

f  oddział piechoty. Tłnm zamierzał podobno nrzą- 
dzić demonstrację przed klubem stronnictwa nie

zaw isłych, a to przeciw temu klubowi. Wiele 
,osób aresztowano. Wojsko ustąpiło około pół do 
& wieczorem, gdy wszędzie zapanował spokój.

Z wytężeniem oczekiwano wczorajszego po
siedzenia I z b y p o s ł ó w ,  na którem miało przyjść 

jrao głosowania nad §. 25. ustawy wojskowej. Przed 
gmachem sejmowym jnż wcześnie z rana zaczęły 
isię zgromadzać znaczne tłumy, ale policja konna 
Rozprószyła zgromadź nych. Policja zamknęła do- 
jtęp do gmachn sejmowego i tym sposobem za^o- 
jiegła demonstracjom. Niezliczone tłumy ludno- 
ici zajęły więc przyległe parlamentowi ulice i pla- 
:e. Spokój nie został jednak napuszony, a czyn- 
ość policji nagromadzonej silnie ograniczała 
ę do torowania drogi posłom.

Posłowie zebrali się w niebywałym dotąd 
mm plecie. Minister komnnikacyj Barosz przedłożył 

rządowy projekt o upaństwowieniu I. kolei Węgier- 
iko-Galicyjskiej (Łnpkowskiej). Po mowach spra
wozdawców mniejszości i większości złożył mini- 
•ter Pejerviry deklarację, że pułkownik Zathnretzky 
nie poszedł do grobu (zastrzelił się) wskutek se- 
<atur, nie awansował zaś, gdyż w ostatnich cza

dach swój pułk zaniedbywał. Tn oświadczył pre
zydent, że rozprawy zamyka. Wśród w’elkiego 
wzburzenia odrzucono wnioski opozycji i przyjęto 
§§. 24. i 25. w imieanem głosowaniu 253 przeciw 
.44 głosom. Przeważną większością przyjęto ró

wnież rezolucję Gajarego. Opozycja zamyśla przy

§. 32. żądać, aby słuchacze medycyny nie sześć, 
ale tylko dwa miesiące służyli poza szpitalem.

W posłuchaniu, które d. 24. bm. mieli wspólnie 
n cesarza T i s z a  i K a l n o k y ,  chodziło o dalsze 
przeobrażenia w łonie gabinetu węgierskiego. Zdaje 
się, że prócz prezesostwa gabinetu, Tisza nie za
trzyma żadnej irnej teki. Przybył też do Pesztn 
minister wojny, jen. B a u e r .

Pisma wiedeńskie — na razie jeszcze nie 
wiemy które — otrzymały z Petersburga pocztą 
wiadomość, że dnia 19. b. m., w czasie przejazdu 
carskiej i>ary ,do Gatczyny, usiłowano wykonać 
z a m a c h  n a  p o c i ą g  c a r s k i  przez podłoże
nie ciężkich kłód na szyny. Zamach został jednak 
udaremniony. W nocy z 19. na 20. odbyły się 
liczne rewizje i aresztowania. Robotnik nazwi
skiem Antoni Janeński. u którego znaleziono kom
promitujące przedmioty, odebrał sobie życie.

Niemieckie pisma narodowo - liberalne, t. j. 
z kanclerzem sprzymierzone, nawet Koln. Ztg, 
oświadczają, że n o w e l a  p r a s o w a  i n o w e l a  
d o  n s t a w y  k a r n e j  są nie do przyjęcia. 
Wśród ogółu jest ogromne zauiepokojenie. Stron
nictwo wolnomyślne jest przekonane, że w razie 
przyjęcia tej noweli będą jego dzienniki natych
miast zakazane. Nawet K reuz  - Ztg  uderza na 
alarm.

C e s a r z  W i l h e l m  b y ł n B i s m a r k a  
na obiedzie, na który także okoio 40 członków 
rajchstagn zaproszono.

W pruskiej Izbie posłów ma być wkrótce 
wniesionym rządowy projekt nstawy o użycia tych 
sam, które w czasie w a l k i  k o ś c i e l n e j  zo
stały nagromadzone skutkiem zatrzymania pensyj, 
płac i t. d. dnehownym katolickim, w ogólnej sa
mie 14 milionów marek.

Rząd f r a n e n z k i  przedłożył Izbie posłów 
projekt upaństwowienia t e l e f o n ó w .

Były franenzki komisarz policji w Ayrinconrt 
(na granicy Niemiec) Ki i h n ,  został za szpiego
stwo zasądzony na 2 lata więzienia.

B o u 1 a n g e r zemdlał podczas śniadania, 
ale już jest zdrów.

Donoszą z L o n d y n u :  Zaszedł tu nowy 
p o d z i a ł  s t r o n n i c t w ;  radykalni posłowie 
uchwalili, że labo w zasadzie będą szli z liberal
nymi, jednak odtąd tworzyć będą osobną grnpę 
i osobno od niej stawiać wnioski. W I  r 1 a n d j i 
odbędzie się znown z pomocą wojska walka prze
ciw 60 farmerom, którzy o tritia a li wezwanie do

wiedzieli, że będą 
o ostatniego tchn

Hr. H e r b e r t  B i  s m a r k  opuścił Londyn 
i wczoraj miał już przybyć do Paryża. Wobec 
pogłosek o seln jego podróży do A nglii, pisze 
berliński korespondent Timesa:

„Poprostu nieprawdą jest, co zbyt skwapli
wie twierdzono, jakoby ks. Bismark kiedykolwiek 
naserjo usiłował formalnie nakłonić Anglię, aby 
przystąpiła do sojuszu Niemiec, Włoch i A ustrji; 
nie usiłował on tego, wiedząc aż nadto dobrze, 
iżby to były zachody daremne. Wie on dobrze, iż 
tradycja konstytucyjna nie dozrala angielskim 
mężom staun, tak daleko w przyszłość sięgać i 
stale a ściśle się zobowiązywać. A przedewszy- 
stkiem wie kanclerz, że nie ma Anglii do ofiaro
wania żadnego ekwiwalentu za jej sojnsz, że prze
to zasady swojej do ut des użyć ta on nie może. 
Jaścić dla trójsojnszn znaczyłoby przystąpienie 
A nglii — tj. zobowiązanie się traktatowe wystą
pię a z całą swoją siłą morską w razie wojny — 
znaczyłoby tyle co pół miliona wojsk lądowych, 
i byłoby szczytem marzeń sprzymierzeńców; ale 
takiego traktatu Anglia na podstawie wzajemnych 
korzyści zawrzeć nie może, bo takich korzyści nie 
otrzyma. Dlatego się kanclerz zadowala moralnem 
poparciem ze strony A n g lii; pragnie więc utrzy
mania przyjaznych z nią stosnnków, baz spisywa
n a  czarno na białem, i w tym względzie liczy 
na skutki pobytu cesarza w Anglii, stanowczo już 
naznaczonego na koniec lipca."

Dosadniej wyraża się w inspirowanym arty 
kule M ornm g-PLst: „Także i dzisiaj, kiedy pół- 
urzędowcy niemieccy z takąż ost.entacyjną przyja
źnią marzą o sojuszu z Auglją, jak  niedawno 
ostentacyjnie napadali na wszystko co angielskie 
— niema Anglia żadnego woale powoda do zrn.e- 
niania swojej życzliwej niezależności wobec trój- 
przymierza. Naród i gabinet angielski jak się 
nie ulękły gróźb poprzednich, dzisiaj też z tern 
samem pog Jają uczuciem na N emców dana fe -  
rentes, jak ougi o Grekach mawiano. I jakkolwiek 
rozmaite zajścia w kilka częściach świata każą 
Berlinowi uważać Anglię za mocarstwo, które 
przecie coś jeszcze znaczy, to wszelaka Anglii 
zupełnie wystarcza stosunek kordjalności i w ści
ślejszy jeszcze sojusz wchodzić nie potrzeonje, W tem 
się zwłaszcza łndzą Niemcy, żj dość z ich strony 
pokazać tylko palec,, a naglia obcesowo zań 
uchwyci. Do tego niema Anglia dotychczas ani 
powoda ani potrzeby."

ustąp .enia z dzierzaw, locz ou 
się bronić do ostateczności, 
i strzałn. $

Według półurzędowego Jrish Itm es  zam.e- 
rza rząd irlandzkie dzierżawy przem ienić na grun
ta włościańskie, na eo potrzeby 50 milionów fun
tów szterlingów. Po przeprowadzeniu tego uwłasz
czenia, da rząd Irlandji anto cmię. Pogłoska to 
bardzo wątpliwa I

Co do K a s z m i r u ,  zamierza rząd angiel
ski odjąć rządy krają maharadiy (królowi) i poru- 
czyć je Radzie, złożonej z urzędników krajowych 
pod przewodnictwem rezydentż angielskiego.

Ku uczczenia rocznicy obwołania R u m u n i i 
królestwem, został następca tr^nu, ks. Ferdynand 
Hohenzoller-Sigmaringen wpinany przez senat w po
czet senatorów.

Z Wiednia donoszą do Czasu: „Wszyscy, 
którzy tntaj z M i l a n e m  obcowali, stwierdzają, 
że zdrowie jego szwankuje, jest blady, zmęczony, 
apatyczny, i ma rzadkie tylko porywy energii. 
Z B e l g r a d u  donoszą, że między radykałami 
żywa się już toczy agitacja przeciw przyznaniu 
Milanowi połowy listy cywilu aj i urzeciw Risti- 
czowi. Przewódcy radykalni mówią: nie chcemy, 
żeby Risticz znown drugiego króla wychowywał, 
tylko matka i dawny metropolita Michał nnszą 
to zadanie objąć. Zmiany w hierarchii kościelnej 
stoją również na porządku dziennym ; dzienniki 
przypominają, że dwa lata temn car powiedział: 
„Przedewszystkiem potrzeba, żeby kościelna kwe- 
stja w Serbii została załatwioną zgodnie z kano
nami św. prawosławnego syn^da. Dopóki się to 
nie stanie, Rosja nie może znotienić swego stano
wiska względem Serbii." Widać, że tak w Serbii, 
jak w Bnłgarji obecnie re lig u  jest główną dźwi
gnią gitacji rosyjskiej. Do Sofii ma iść ua posła 
Treozkowicz, proflsor historji w uniwersytecie 
w Belgradzie, goniwy agitator panslawistyczny. 
Byłbv to wyraźny symptom ‘ndencyj radykalne-
g O  i* '/a rH n :  w ' 1 ‘ " *“ ■"

prześladuje nie księcia, lecz raczej Bnłgarję samą, 
bo nie może znieść jej samoistności. Według jego 
pragnień, Bnłgarja powinna być prowincją rosyjską. 
Czy car dożyje tego ? Nie przypuszczamy — jak 
Bóg na niebie 1 Zamiary Rosji rozprysną się o 
silny patrjotyzm Bułgarów, którzy mają jeszcze 
siłę do walki za ojczyznę."

P a  s i c z ą  wybrano bnim istrzem  Delgradz- 
kim. Zdaje się wszakze, że nie długo pozostanie 
na tem stanowisku, gdyż niebawem zostanie po
wołany na stanowisko ministra finansów (?)

Rząd austrjccki oświadczył, iż nie może uznać 
oficjalnego ajenta b u ł g a r s k i e g o  we Wiedniu; 
w Każdym razie jednak nie ma nie przeciw temn, 
jeżeli Bułgarja w swoim interesie ustanowi r  
W ieduin nieoficjalnego reprezentanta.

Podaliśmy swego szasu relację G a n k o w a  
o j e g o  a n d j e n c j i  u c a r a .  W edłig niej car 
miał oświadczyć Cankowowi, iż oczekuje, że Bnł- 
garowie sami pozbędą się księcia, a wtedy znajdą 
a cara opiekę. Relacji tej dotąd nigdzie nie za 
przeczono. To formalne wezwanie do buntu pod 
nosi teraz organ Stambnłowa, btooboda i pisze:

„Naszem zdaniem, „oczekiwania" c ira  woale 
się nie spełnią. Minęły czasy, kiedy nikt nie znał 
prawdziwych zamiarów Rosji względem Bułgarji i 
kiedy zdanie Rosji miało jeszcze jakieś znaczenie; 
t] jczasem  dożyliśmy wypadków i zdarzeń, które 
odkryły nam prawdziwe lice Rosji i pozwoliły 
w niej poznać wroga niezależności Bułgarji. Do
tą i uwydatniało się to jedynie w dziennikach i 
w osobie opryszka Nabokowa; teraz przyznanie 
się do wrogiego działania słyszymy z ust cara. 
Przez Cankowa nawołuje on nas do rokoszu prze
ciw księciu. O niegodziwych zair itrach cara wzglę
dem Bnłgarji jnż więcej powątpiewać nie możemy; 
nie powinniśmy się łudzić nadzieją, że Rosja od
stąpi od spełnienia swych zamysłów. C»r rosyjski

Z Rady państwa.
Przed przystąpieniem do dalszych rozpraw 

budżetowych, referował dep. S o h o r na wczo- 
raiszem posiedzeniu Izby posłów sprawę dodat
kowej ugody cło w oj i podatkowej z księstwem 
Liechtensteinskieip Kwota przypadająca na opę
dzenie kosztów zarządu cłowego wynosić będzie 
dotąd 17%  zamiast jak dotychczas 25.

Po przyjęcia ugody tej bez dyskusji przystą
piono do dalszej rozprawy budżetowej. Jako mówca 
jeneralny przemawiał dep. S z n k l j e  za tytnłem 
„nadzór szkolny". Mówił on dwie godziny, polemi
zując przeważnie z Dnmreicherem. Wykazywał, 
że Kraina jest krajem słowiańskim mimo kilka 
tysięcy Niemców, którzy się tam usadowili; wy
kazywał ukrócenia plemion słowiańskich pod wzglę
dem swobodnego rozwoju narodowego i sformuło
wał ostatecznie żyezenia Słowieńców na poln 
szkolnictwa.

Nastąpił znown szereg niby to faktycznych 
sprostowań, a w istocie zasadniczych przemówień, 
pomimo, iż prezydent Smolka zapowiedział był 
na piątkowem posiedzeniu, iż takich przemyca
nych mów nie do juści. Co prawda, pod koniec 
wczorajszego posiedzenia przewodniczył Izbie wice
prezydent ChlHmecky, ten zaś nie brał zagrożenia 
a la lettre i dlatego w formie sprostowań sypnął 
się szereg mówek.

Między innemi wystąpił także ks. L i e c h 
t e n s t e i n  z odparciem twierdzeń kilka mów
ców z lewicy, że szKoły w Prnsiech nie są wy- 
znaniowemi. Na to dep. P ę r n e r s t o r f f e r ,  
przypominając porządek dzienny 1 oświadczenie
Smółki zauważył złoś 
nego jawnego, istnie

iwie, źe obok porządku dzien- 
e znpewne porządek dzienny 

tajny,' który posłom książęcym pozwala więcej niż 
posłom nieutytnłowanym. Chlumecky odrzekł, źe 
tak postępują i mówcy z lewicy, acz nie legalnie. 
Dla prezydjnm jest jednak bardzo przykrem, je 
żeli wybitni mówcy z prawioy w ten sposób po
stępują, gdyż lewica, jak  się pokazuje, nie omie- 

z tego dla siebie wyciągnąć konsekwencji. 
Także i dep. K o w a l s k i  stoczył pod firmą 

sprostowania faktycznego małą utarczkę z S a w- 
c z y ń s k i m  z powoda jego mowy polemicznej 

piątka. Kowalskiemn z powodn przekraczania 
“prOBtuwApja^nrzarYwuł 0iągla ChJnrneeky, 

Sawczynski zaś odparł jeszcze raz insynuacje Ko
walskiego i wykazał dobitnie, że wywody poprzed
nie jego były oparte na faktycznych podstawach 
i na prawdzie, a nie na tendencyjnem przekręcaniu 
faktów, jakiego się Kowalski świadomie dopuszcza.

W  końcu przyjęto rubrykę „Nadzór szkolny" 
i przystąpiono do rozpraw nad dalszym ty tn łem : 

Zabrał ta  głos dep. W a r m b r a n d  i uża
lał się, źe rząd za mało wydaje na budowanie 
utrzymanie muzeów. Przy tej sposobności przema
wiał za rozstrzeniem zakresn stndjów etnografi 
cznych, za urządzeniem prowincjonalnych mnzeów, 
fctóreby działały na rozwój zmysłn estetycznego 
ludności i wywodził bezpodstawność teorji o ra
sach, gdyż narodowości wytworzyły się nie na pod
stawie rasy, ale na podstawie przyjętego języka 
powstały z najróżnorodniejszych elementów.

Dep. W r a b e o ganił podwyższenie czesne 
go w szkołach przemysłowych, gdyż przez to nie
zamożnym uniemożliwiono uczęszczanie do nich.

Następnie głosowano nad tą rubryką i przy
jęto ją, a dalsze obrady odroczono do wieczora.

Na wieczornem posiedzeniu Izby przedłożył 
minister handlu projekt nstawy o objęcia racha, 
ewentualnie o wykupienia przez rząd linij galicyj
skiej i węgierskiej kolei zachodniej.

Dalsza rubryka bndżetn „Centralna komisja 
statystyczna" wywołała dłuższą debatę. Dep. P ro -  
s k o w e t z  wytykał rządowi małą dbałość o sta
tystykę, która w życin innych państw odgrywa tak 
wybitną rolę. Mówca wniósł, aby podniesiono wy

datek na cele komisji centralnej, tembardziej, że 
obecnie przy spisach ludności umiejętna statysty
ka będzie miała nadzwyczajną doniosłość.

Dep. K a n n i t z  (Czech) życzył sobie, aże
by statystyka konstatowała zgodnie z prawdą sto
sunki narodowościowe, domagał się mianowicie, 
aby przy następnej konskrypcji rubrykę „język 
towarzyski" zmieniono na rnbrykę „narodowość."

Przy rubryce „fundusz religijny" domagał 
się dep. S w o b o d a  reformy prawa patronatu, 
bez której niemożliwem jest nregnlowauie dotaeji 
niższego duchowieństwa. Niejeden dziedzic dziś 
jeszcze nważa księdza za swego poddanego. Je s t 
naglącą rzeczą hnmanitarności uwolnić ducho
wnych z tych średniowiecznych pęt. Naród rząda 
samodzielnego, solidaryzującego się z nim stann 
duchownego. Mówca wołał do min. Gautscha: „Nie 
bój się pan L<echtensteina, my stoimy z dobrymi 
mieczami przeciw zardzewiałym lancom 1“

Dep. F u c h s  wnosił, by nregnlować kon- 
gruę w duchu decyzji trybnnałn administracyjnego. 
Potem rnbrykę tę przyjęto i posiedzenie zamknięto. 
Następne dz*ś.

K o ł o  p o l s k i e  wyznaczyło jako mówców 
do dalszej rozprawy budżetowej posłów . S z t z e -  
p a n o w s k . i e g o  (administracja podatków i poda
tek konsnmcyjny od nafty i mięsa); R o s e n B t o -  
c k a  (należytości egzekucyjne), K o z ł o w s k i e g o  
i S z o z e p a n o w s k i e g o  (administracja kelei 
państwowych).

Komisja Izby panów przyjęła przedłożenie 
rządowe o lesacb, wyrażając nadzieję rychłego znie
sienia liczbowej loterji.

Wybór prezydenta i wiceprezydenta 
miasta Lwowa.

Wczoraj odbyło się posiedzenie nowej Bauy 
miejskiej, poświęcone w myśl statntn wyłącznie 
wyborowi prezydenta i wiceprezydenta m iasta. 
Wobec przepełnionych publicznością galeryj, w o- 
świeconej rzęsiście sali ratuszowej przystąpiono 
do tego wyboru.

Najstarszy wiekiem radny p. Apolinary S i  o- 
k o w s k i  zajął miejsce przewodniczącego, a spra
wdziwszy, że dopełniono wszelkich warunków, 
wymaganych statutem do przedsięwzięcia wyboru, 
podał do wiadomości obecnych, że ra d n i: ksiądz 
kanonik Jan Wieliczko, Ignacy Miłaszewski, ks. 
kanonik Inljan Aks ;ntowicz, Franciszek Piątkowski, 
Michał E met, oraz Jan  Rntkos ski dostatecznie 
nieobecność ewą-uapr&KiedliwilL Gdy: nadto dwóch r 
radnych przez śmierć już nbyło, przeto Rada w zu
pełnym komplecie 92 przystąpić może do wyborn.

Przewodniczący zaznaczył przy tem kilka cie- 
płemi słowy, że radni, wybierając sobie i miastu 
przewodników, powodować się będą jedynym w ta 
kich razach względem, tj. względem na dobro 
miasta.

Na skrutatorów powołał p. Stokowski radnych 
pp. dr. Blnmenfelda, Getritza, Maohayskiego, Hep- 
pego i Markiewicza.

Przystąpiono do oddawania głosów. W chwili, 
gdy przy obliczanin naliczono dotychczasowemu 
prezydentowi p. M o c h n a c k i e m u  51 głosów 
(bezwzględną większość), rozległy się hnczne okla
ski, a radni pospieszyli złożyć wybranemu powtór
nie prezydentowi serdeczne żyezenia. Ustawiona 
przed b*amą ratuszową kapela „Harmonii" zagra
ła marsza „Dąbrowskiogo".

Ostateczny wynik skrntynjnm jest następu
jący : p. E lm nnd Mochnacki otrzymał głoBÓw 84, 
(dr. Gryzieoki 3 głosy, dr. Radziszewski 1 głos, 
dr. Marcnwicki 1 głos, 3 kartki próżne.) Wybrany 
został tedy p. E lm nnd M o c h n a c k i ,  do którego 
zwrócił się p. Stokowski z serdecznemi słowy po
witania.

P. Mochnacki przemówił w te słow a:
„Świetna Rado! Zaszczycony po raz wtóry wy

borem na godność prezydenta miasta, składam) naj- 
, serdeczniejsze dzięki za ten zaszozyt. Przyrzekam 

panom, że jak dotąd pracować będę około dobra 
' miasta o ile mi sił starczy, a sądząc po tak znako

mitej większości głosów mi oddanych, spodziewam się,
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0 BOHDANIE ZALESKIM
p rzez

T E O F IL A  L E N A R T O W IC Z A .
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(Ciąg dalszy).

Czytelnik, wędrujący za czarodziejem pieśni, 
oddecha wonią macierzanki, dzikiego czosnkn i 
owego wilgotnego tataraku — i Bohdan, śpiewak 
mołodecki dziewcząt i zuchów konnych, nastraja 

'ograną swoją lirę na mogile Sawor i roztacza sze- 
r  ki obraz znohów polańskich we wspaniałym obra
zie P o t r z e b a  Z b a r a z k a ,  w której śpiewa nam 
tak, że nam ojcowie nasi, nie sejmowi na podobień
stwo Rzymian, purpurą odziaui, nie litew scy wo
dzowie, nie Wazowie szwedzcy, nie Ind wesoły 
od Kujaw i Krakowa, a owi pierwotni Słowianie 
od Adrjatyku Cyryl i Metody z wielkim krzyżem 
w ręku, którego blask rozkwieca i do widzialnego 
świata w historii PolaHią i wszeobslowiaństwo 
wprowadza, przypominają.

A jakiejź to siły imaginacji potrzeba było i 
V zebrania myśli, żeby przyzwać i wtajemniczyć Ję  
a w tę zadnmezywość i zamiłowanie natary, a swo

body pierwotnej, jakiej miłości plemion, żeby się 
do tak dawnych dostać ojcówl

Bohaterowie tej damy Daszkowicze, Rożyń- 
scy, Herburty, są to niby Lechy dziejowe, ale jak
ie  one odmienne od owych, które z takiem mistrzo-

juWein malnje genialny dzisiejszy posta Henryk 
Sienkiewicz! Obraz poety, prawdziwy w intencji 
sł wiańskiej, noże i nie był takim zupełnie w 
rzeczywistości; cobądź jest to obraz wieszczy, a co 
ma życie w pieśni, może mieć życie i w rzeczy
wistości, przy dobrej woli, której doświadczonym, 
któż zaprzeczy, że kiedyś zabraknie?

Pierosze prawa rzymskie pisane wszakci 
były wierszami ( carmina) ,  i pieśń więc może stać 
się prawem; metamorfoza pieśni w prawo niezna
cznie, uiespostrze żenie się odbywa.

Nikt wznioślej i nikt głębiej nad Adama 
nie rozpatrzył się w dziejach, nikt słowa bez- 
stronniejszego nie wypowiedział, nikt boleśniej 
nad Zygmunta niesprawiedliwości dziejowej nie 
podniósł. Wielcy zaprawdę wodzowie ducha Polaki, 
przechodzącej wielkie swoje przeobrażenie! Zo
baczmyż, czy Bohdan Indowe gminne inteneje b ra
tnie porówno z nimi podniósł.

Każda wielka pieśń narodowa poczyna się 
od rapsodów, których zbiór po zakończonym pe
wnym okresie' dziejów powiązany v całość har
monijną i OKoło jednogo najwydatniejszego upo
rządkowany faktu, stanowi epopeję narodową. Na 
taką epopeję składały się wieki, nim utworzyły 
historję Romy, pieśni Eddy i rycerskie Bardów, 
nim się złożyła księga Nibelungów, podania po
przedzające czasy Heraklidów — nim wy kwitła 
Iliada. Wergilinsz korzystał ze wszystkich skar
bów wiedzy historycznej i podań w czasach Au
gusta, ciągnąc dalej nić Homerową, rozbłąkaną 
myślą za Eneaszem, unoszącym rodzica z murów 
palącej się Troi, Adam Mickiewicz miał przed 
sobą skończoną także epokę. Polski szlacheckiej.

Łatwiej przychodzi Ebersom i Hamerlin- 
gom dzisiejszym, Tenysonom i innym malować 
Egipt, Grecję, Peryklesa czy rycerzy Okrągłego

stołu, kiedy to wszystko wykopano, przestudjowa- 
no, odmalowano i wytłómaczono tysiąckrotnie. 
Rapsod gminny pozbawiony je s t ty<*h środków; 
z tego co sie poczyna, co jeszcze swego dziejo
wego nie w; pełniło zadania, całkowitego obrazu 
wymagać niepodobna.

Dama Rycerska, jaką przynosi Zaleski, po
krewna pieśniom serbskim V- królewiczi Marka, 
Janie Cz«,rnojewiczu, Wukaszynie, o zgonie cara 
Łazarza, Sagom, Bretońskim pieśniom i pieśniom 
starym o Rolandzie, i także Balladom szkockim, 
których piękność dał nam poznać W alter Skot — 
wyższą jest od tycv rndymeutów epopei przedzi- 
wnem artystycznem wykończeniem, tak dalece, 
że już za m aterjał uważaną być nie może, że z 
niei nic przyszły poeta bez świętokradztwa nie 
użyje. Jak  pieśń o Połkn Igora, malnjąca czasy 
rusiń-k ,;h normandzkieh władzców, jak pieśń 
czeska o Jarosławie zwycięzcy Tatarów, dnma 
Bohdana pozostanie sama w sobie jako wyraz 
epoki budzącej się do życia Słowiańszczyzny, jako 
niby prorockie widzenia nowego społeczeństwa, 
jakie na chwilę kiedyś ukształtowało się było, 
jakby na okaz, że podobne egzystować może w 
przyszłości. Dama, to żywe prawdziwe utęsknie
ni! za czemś, eo się stało i co się powtórzyć 
może, a na finał jej położyć daje się upomnienie 
autora W allenroda:

Niechaj ją  anioł muzyki w niebiosach,
A czuły słuchacz w duszy swej drśpiewa.

Do takiego uczucia epopeja skończonej spo- 
łeczurści odwoływać się nie potrzebuje.

W literaturze naszej Duma pojawna się po 
upsdau Polski. Nie jestem piw ny, ale zdaje mi 
się, że ją  pierwszy Niemcewicz y  miejsce E łig ii 
wprowadza (Duma o Stefanie Potocnim, Dnma

0 Glińskim, o Żółkiewskim), po Niemcewiczu Ty
mon Zaborowski pisze swoje, dziś mało znane, 
Damy podolskie.

Że pieśni Niemcewicza wpłynęły na młodo
ciany umysł Bohdana, znać to z jego Rapsodu o 
Jąnu c Bieniawskim, w którym się czułość ele
gijna Niemcewicza , a mianowicie Domy o Żół
kiewskim przypomina.

Nad szumnym Dniestrem na Ceeorskiem błoniu, 
Gdzie Żółkiewskiego spotkał los okrntny.

Dama ta wszakże zwolna zrzuca ze siebie 
konwencjonalne wyrażenia pogrzebowej elegii, za
pomina o egzystencji Towarzystwa przyjaciół nauk,
1 w prostym, szczerym, a tak błogim dla słucha
czów przyodziewku zasiada zdała od krzeseł uczo
nych akademików, równie jak i poziomej kar
czemnej gwary i zaściankowego dowcipkowania, 
i bez silenia się na ustawienie rusztowania, bez 
efektów przewidzianych z góry i artystycznie 
ugrupowanych, ubiegłych la t wielkości opowiada 
dzieje, nie kwoli głaskania ucha próżn;aków, a 
raczej ku czci minionych plemion , których te 
tylko podnosi strony, które dla przyszłych poko
leń jako gwiazdy przyświecają, a jej scenarjum 
najodpowiedniejsze, to Iwanhora, to Mogiła Sawór, 
i naród inaczej też sobie jej nie wyobraża, jak  na 
tych wzgórzach zawianych tumanami niby obecno
ścią wielkich pożegnanych duchów, na miejscu, na 
którem bnrzą skołataue sokoły do dalszych lotów 
powykręcane prostują pióra.

Niemcewiczowi należy się cześć za wprowadzę 
nie Dnmy do przybyign wieszezych pieśni, jakbądź 
takową nazbyt wymuskaną i z pańska, a jak się 
lad prosty wyraża, z partesa stąpającą, przedstawił.

Epoka Potrzeby Zbaraskiej, wolna od krwa
wych zabnrzeń, najwłaściwiej nadawała się śpie

wakowi, którego celem całego życia było jednać 
a nie waśnić. Krytycyzm dziejowy, którego tak 
słnsznie obawiał się Zygmunt Kiasiński, wstrętny 
był i ukraińskiemu wieszczowi; gdzieniegdzie plaśnie 
i on słowem, ale nigdzie się na całą przeszłość 
nie pogniewa. Wie on tak samo jak  Pol i wszyscy 
poeci, że przesadzona krytyka wyziębia serca 
współz;omków i zniechęca do tej matki, bez której 
niema bytu; serce Bohdana dalekiem było od przy
pominania nawet walk bratobójczych, rozmyślanie 
nad któremi mogłoby zasępić czoła i chwilę zgody 
opóźnić, jakbądź błędów przeszłości a mianowicie 
pychy możnowładzców nigdy on nie pochwalał.

Ostali Daszkiewicz, kniaź Rożyński i inni 
rycerze wspominani w Domie występnją jako wo
dzowie ochoczej drużyny — królowie to jacyś 
z pod Ilinm, bo3cy pasterze trzód; panów oddzie
lających się przywilejami i obyczajem w pośród 
tej drużyny nie dopatrzy — Herbnrty i Bałabany, 
Zaterkiewicze i Świerczkowscy, szlachta i kaiazie 
waleczni, przebiegli w sposobach wojowania, dobrzy 
Indzie, że choć do rany przyłóż, nie późniejsza to 
szlachta pospolitego rnszenia, to jeszcze jednej 
matki dzieci słowiańskiego szczepu; wszyscy oni 
spieszą życiem, piersiami własnemi zagrożoną ra 
tować ojczyznę, na miejscu, na którem w innej 
epoce ten sam Ind rasiński z pomocą wrogów 
przyjdzie pijany krwią rozpierać się o supremacją, 
czyją ? podobno że tych, których staje się pomi- 
mo .ulnem narzędziem, i złudzony obietnicami bra
terstwa a swobody, w cięższą popada niewolę. — 
Rnsini Bohdana awalni&ją Rzeczpospolitą pod Zba
rażem od napadów tatarskich, Rnsini Chmielni
ckiego przychodzą ją  roztrąeać.

(C. d. n.)
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ża doznam żyezliwego poparcia. Skoro Bada podzieli 
się na aekoje wprowadzę na porządek dzienny spra
wy ważna. Między innemi wymienię sprawę budowy 
muzeum i szkoły przemysłowej, dalej otwarcie i od
danie archiwum miejskiego, które mieści w sobie 
tak wielkie skarby, jakie rzadko znajdą się w Polsoe.

Z temi to sprawami spotka się świetna Bada 
zaraz na początku swojego urzędowania. Pracujmy 
więc pospołu, wspierajmy się nawzajem i przy peł- 
nem zaufaniu i wzajemnem a rzetelnem poparcia — 
tak podjętej pracy Bóg użyczy pomocy“.

Przemówienie to przyjęto hucznemi okla
skami i przystąpiono do wyboru wiceprezydenta.

Przy tym wyborze dr. Zdzisław M a r c h 
w i c k i ,  dyrektor Banku kredytowego, otrzymał 
głosów 70, (dr. Gryziecki, dotychczasowy wice
prezydent, 13, p. Walichiewicz 8, dr. Piętak 2, 
dr. Roszkowski 2, p. Eiselka 1 głos, p. Karol 
Schayer 1 głos.)

Wybrany tedy został wiceprezydentem dr. 
Zdzisław M a r c h w i c k i .  Bada przyjęła ten 
wybór grzmiąeemi oklaskami, a muzyka Harmonji 
zagrała dziarskiego marsza. Po ogłoszeniu wyniku 
głosowania zabrał głos dr. Marehwicki i przemó
wił jak następuje :

.Świetna Badel Nie wiem szemn mam przy
pisać zaszczytny wybór, który mnie dzisiaj spotyka. 
Patrząa na to świetne zebranie i widząc tyln mężów 
poważnyeh, w słnżbie gminy doświadozonyoh, podnieśó 
muszę, łe tym razem nie zasługa to rozstrzygnęła. Prze
świadczenie to, jakoteż liczne moje zajęcia nasuwają 
pytanie, szyli podołam mym obowiązkom, i szozerze 
przyznać muszę, że gdybym słuchał głosu własnego 
mego przekonania, już dzisiaj musiałbym przeoząoą 
dać odpowiedź i że idąo jedynie za wskazówkami 
tyeh z moich przyjaciół, któryoh zdanie jest dla mnie 
rezstrzygająoem — zdecydowałem się wasz wybór 
panowie przyjąć.

„Programu właściwego stawiać to nie mogę; jako 
radny mam prawo zaohować moją indywidualność 
i zachowam ją, a jako wiceprezydent całą moją 
działalność streszozaó powinienem w otwartem i szoze- 
rem popieraniu naszego prezydenta, na którege bez
względne zaufanie zasłużyć pierwszem mojem będzie 
dążeniem. Pod tym jedynie warunkiem istnieć mo
że konieczna dla interesów gminy zgodność prezy
denta z jego zaBtępoą — na tej tylko drodze wice
prezydent skutecznie dla dobra gminy działać może. 
Wszelkie uboczne myśli i cele musiałyby wytworzyć 
rozstrój i zamęt. Zresztą jeżeli powoływanym będę 
do chwilowego objęoia zarządu gminy — wzorów, jak 
mam postępować, szukać będę w tym oałym szeregu 
autonomicznych prezydentów miasta — wśród któ- 
ryeh pozwólcie panowie bym podniósł tego prawdzi
wego obywatela-mieszczanina, o którym rzec mężna, 
ża .n ie  z soli, ani z roli, ale z togo oo mnie boli*, 
wyniósł się na najwyższe w gminie stanowisko — 
a jak spełnił swoje zadanie — niechaj odpowie żywe, 
połne uznania wspomnienie, jakie w pośród nas po 
sobie posostawił.

,W  końcu powiedzieć muszę, że szczęśliwym 
będę, jeżeli potrafię wyrobić sobie w świetnej Badzie 
wpływ pojednawozy, który łagodząc różnice zapatry
wań, tworzy łąezność — ten główny ezynnik siły — 
tyle nam potrzebnej, aby podnosić ciągle bez przerwy 
1 moralne i materjalne stanowiska naszego miasta.

.Nie zapominajmy nigdy, że Lwów to stolioa 
kraju — a każda stolica ma wielkie prawa i wielkie 
obowiązki, że jeżeli gdzie, te w pośród naszej repre- 
jontaeji, znikać powinny wszelkie osobiste względy— 
,aś w naszym grodzie każdy możny ozy ubogi równej 
loświadozać powinien opieki i równej sprawiedliwośoi.

„Baz jeszcze szanownym panem za wybór 
zięknję i oświadczam, że dołożę wszelkich starań, 
by obawy moje aię nie ziściły, abym przyjętym na 
iebie obowiązkom w całej pełni mógł sprostać. Gdy- 
y aię jednak z jakichkolwiek pewodów miało stać 
laeiej, dożę napowrót w Wasze ręoe godność dzi- 
iaj mi ofiarowaną, a dożę ją, mam nadzieję, i ezy- 
ą i nienmniejgzeną“.

Gorące i długotrwałe oklaski radnych były 
Ipowiedzią na te męskie i szczere wyrazy nowe- 
> wiceprezydenta.

W końca sekretarz Bady p. Łnkas odczytał 
spisany w ciągu posiedzenia akt wyborn prezy- 
djnm, który wszyscy radni natychmiast własnorę
cznie podpisali.

Taki wynik wyborp prezydenta i wiceprezy
denta miasta przyjmujemy i z naszej strony jak 
najszczerszym oklaskiem.

P. Edmund Mochnacki złożył w cią rn do
tychczasowego urzędów-nia swego na stanowisku 
prezydenta m. Lwowa dowody niewątpliwej sprę
żystości i bezstronności, cechującej każdy wyższy 
umysł. W trudnych nieraz położeniach nmiał za
chować powagę i spokój, okazując tein charakter 
silny i prawy, nie uganiający się za czczą popu
larnością, ale szukająey zadośćuczynienia i nagro
dy w wewnętrznem przeświadczeniu, że spełnia 
swe obowiązki sumiennie, dla dobra miasta. Do
tychczasowa czynność dozwoliła już prezydentowi 
zgłębić gruntownie wszystkie agendy magistratu i 
wszelkie w toku będące sprawy miasta. Dalsze 
urzędowanie dozwoli ma zatem oderwać się więcej 
od biura, i strzeżenie mechaniki czynności magi- 
stratualnych zdać na wiceprezydenta m agistratu. 
Zyska na tem  jak najbardziej sama gmina, która

OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z FRANCUSKIEGO

przez

P IO T R A  M A E I/A .

(Ciąg dalszy).

Chłód śmiertelny przejął serce Frydryka, a 
nowe wątpliwości zbudziły się w jego umyśle. Za
czął znów przypominać sobie poprzednie swoje 
obawy.

Ten stan pogorszył się jeszcze, gdy pani 
Plemon przybyła. Frydrykowi zdawało się, że 
jest smntną, oraz że jakiś przymns i chłód malo
wały się na je j twarzy. Gdy tylko zostali sami, 
Frydryk chciał jak  Hajprędzej dowiedzieć się pra
wdy i odrazu przystąpił do rzeczy:

—  Mamo l
To słowo otwierało mn zawsze wszystkie ar- 

kana miłości macierzyńskiej. Kiedy mówił „mamo* 
— nie „matko* — był pewnym zwycięztwa.

— Mamo — rzekł — dlaczego opuściłaś 
TulonP Tam miałaś błękitne niebo, błękitne morze 
i łagodny k lim at; tu jesteś znów otoezona mgłą 
i szara mi chmurami.

— Czyi nie takie samo niebo je s t w naszej 
B retanii, mój synn?

—  Tak, przyznaję. Ale ponieważ ja  miałem 
powrócić do Tulona; dlaczego nie czekałaś P

—  Tęskniłam za tobą, potrzebowałam cię 
zobaczyć.

potrzebuje tego, aby w osobie prezydenta, obok 
szefa binr i przewodniczącego Bady był takie za
pobiegliwy gospodarz, strzegący własnem okiem 
wszystkiego, co się w mieście dzieje i dziać po
winno.

Bardzo szczęśliwym i trafnym jest wybór 
wiceprezydenta. Dr. Zdzisław M a r c h w i c k i  
łączy w osobie swojej wysokie wykształcanie 
z umysłem nadzwyczaj praktycznym, oceniającym 
szybko i trafnie każde położenie, a wznoszącym 
aię łatwo po nad zaściankowe i małoduszne poj
mowanie spraw publicznych. Finansista pierwsze
go rzędu, znający na wskróś ekonomiczne potrzeby 
krajn i miasta, niezmordowany i szybki w pracy, 
pełen sił i żywotności a niezwykłego poczucia obo
wiązku, oddał jnż niejedną ważną ueługę miastu, 
spodziewamy się przeto, iż nie będzie wiceprezy
dentem malowanym, lecz znajdzie obok innych 
swych zajęć dość czasn, ażeby iść w pomoc pre
zydentowi cenną swą radą, bystrym sądem i prze
konywającą wymową.

Wyborem tym złożyła nowa Bada dowód, 
że pragnie wyjść z tej ciasnej ekskluzywości, 
w którą dawną radę pewne zbyt zaściankowe kół
ka zapędzały, że stanie istotnie na szerszym grun
cie obywatelskim, na którym nikną małomiejskie 
różnice między mieszczanami a inteligencją, i że 
hasłem jej działania będzie zawsze uznania więk
szej inteligencji i lepszych zasług, a nie nchwały 
konwentyklowe, zakrawające zbyt często na pry
watę. Jeżeli na te pojęcie rzeczy wpłynęło między 
innemi i nasze dzwonienie, tem bardziej nas to 
cieszy.

Jutro ma się Bada zająć dalszom swem ukon
stytuowaniem, a w szczególności wybrać I. dele
gata. Wybór ma paść na p. Michała M i c h a l 
s k i e g o ,  jednego z zacnych naszych mieszczan, 
ożywionego zawsze dachem prawdziwie obywatel
skim, a kierującym się w każdej sprawie gorącym 
patrjotyzmem i przywiązaniem do miasta. Wybór 
ten będzie godnem uzupełnieniem prezydjnm, stoją
cego na czele Btolicy.

Działanie Banku krajowego
w ostatnich pięciu latach.

(X ) W grndnin r. z. przedłożyła dyrekcja 
banku krajowego swej radzie nadzorczej memorjał 
dyrektora Dra Zgórskiego o czynnościach tej in
stytucji finansowej, który następnie udzielony zo
stał sejmowej komisji bankowej i przez tę komi
sję przyjęty do wiadomości.

Ze względn jednak, iż memorjał ten zawie
rał obraz pięcioletniej działalności banku, dyrekcja 
postanowiła następnie uzupełnić go jeszcze data
mi z bilansu bankn za r. 1888 i ponownie prze
dłożyła go swej radzie nadzorczej w przypuszcze
niu, i i  posłniyć on mole tej radzie za materjał 
do sprawozdania o bilansie banko za r. 1888.

Kiedy w r. 1881 przystępował Sejm do utwo
rzenia bankn krajowego, był tego przekonania, iż 
krajowa instytucja finansowa doprowadzi do po
prawy u nas stosunków kredytowych, oraz do roz
budzenia produkcji we wszystkich gałęziach, a 
w konsekwencji przyczyni &ię do rozkwitu ekono
micznego kraju. Po przeprowadzeniu azynności 
organizacyjnych, bank krajowy wprowadzony został 
w życie w dniu 2 lipca 1883, memorjał zatem, 
który w obszernem streszczenia poniżej podaję, 
obejmuje sprawozdanie o czynnościach banku od 
eh wili jego założenia po koniec roku 1888.

Sprawozdanie dyrekcji bankn krajowego po
dzielone jest na pięć działów i obejmuje działy: 
hipoteczny, komunalny, bankowy, oddział dla sto
warzyszeń gosp. i zarobkowych, w końcu oddział 
o ogólnej ekonomicznej działalności Bankn.

W dziale hipotecznym zauważyła dyrekcja, 
że w pierwszych chwilach obrad ankietowych z r. 
1875 i następnych pojmowano Bank krajowy prze
ważnie jako hipoteczny, ze szczególniejszem prze
znaczeniem dla własności miejskiej i włościańskiej. 
W programach r. 1881 ustąpił dział hipoteczny 
na dragi plan, a w latach 1885 do 1886, gdy 
bank już wszedł w życie i dość szybko ten dział 
rozwijał, ulegała ta dążność nawet pewnej, ozasem 
dość surowej krytyce.

Dyrekcja zwraca uwagę, że w dziedzinie 
kredytu hipotecznego na dobra ziemskie, położył 
Bank krajowy pewne zasługi przez zaprowadze
nie 51-letniego plann umorzenia — a zatem 
zmniejszenie rocznej annuitety i utworzenie 4 1/,* /, 
lista zastawnego, co i Towarzystwo kredytowe 
ziemskie na drogę takiej reformy hipotecznej 
wprowadziło. Konkurencja Bankn krajowego — 
zdaniem Dyrekcji — oddziałała stanowczo korzy
stnie na Towarzystwo kredytowe ziemskie — a 
istnienie Bankn krajowego z działem hipotecznym, 
łącznie z innemi zakładami hipotecznemi w in
nych krajach koronnych zniewoliło i wielkie Ban
ki hipoteczne do zaprowadzenia nlg w kredycie 
hipotecznym, jak to przyznaje jen. sekretarz au- 
stro-węgierskiego Bankn Leonhard w swej ostat
niej monografii o tymże Banka. Przede wszy stkiem 
zaś wskazał Bank krajowy drogę do konwersyj i 
nnifikacyj długów na dobrach tabularnych w spo
sób bezpośredni, z pominięciem pośredników, co 
przedtem rzadziej w naszym krajn się zdarzało.

Pochwycił jej obie ręce i ucałował.
— Nie, m am o! — rzekł. — Nie mówisz mi 

całej prawdy. Chcesz ukryć coś, oo mi zagraża. 
Mów, widzi-z, jestem spokojny... Mole Blanka?. ..

Bladość jego rysów i widoczne wzbnrzenie 
zadawały kłam zapewnieniom o spoko i. Pani 
Plemon zanadto była kobietą, aby nie wyczy
tać skrytej trwogi, zanadto zaś koebająoą matką, 
aby nie oszczędzić dziecka nieprzebnego cierpienia. 
A wreszcie, cóż mn mogła powiedzieć? Wszak 
nie miała żadnych faktów, tylko same przypu
szczenia, nie mające żadnej podstawy. Odparła też 
z uśmiechem.

— Otóż maszl Jnż kochanek zabiera miej
sce syna 1 Widzisz egoisto, wszystkie twoje pie
szczoty msją tylko na oein doprowadzenie mnie 
do tego, abym śpiewała pochwały tamtej. Znamy 
się na tem ! A więc bądź spokojny. Jest zawsze 
piękna, zawsze miła, zawsze czarująca. Czegóż ci 
trzeba więcej?

Niezwykłe ożywienie matki i jej sztuczna 
wesołość sprawiły na Frydryka wrażenie przeciwne 
temu, jakie pani Plemon chciała wywołać.

Jednakże nie zdradził się z tem i wolał 
zamknąć się sam w sobie, odkładając do innego 
dnia dalszy ciąg rozmowy. Zaczął gawędzić pou
fale, dowiadując się o Cannes i jego mieszkańców, 
poozem nagle zapytał m atki, jakie były jej dalsze 
plany i czy zamierzała powrócić z nim do Talonu ?

—  Obi — odparła wdowa z obojętnością, 
która nie była zupełnie wolną od goryczy. — Są
dzę, że prosto ztąd powrócę do naszego Yanaos. 
Dawno już nie widziałam domn, a jestem  zarę
czona życiem hotelowem. Czyi to óziwne w moim 
wieka? A wiesz przecie, że starzy zawsze lobią 
swój własny kącik.

Niejeden też m ajątek za pośrednictwem Banka 
został uporządkowany. Cyfra ndzielonych pożyczek 
na dobra tabularne do końca r. 1888 wynosi 282 
z sumą 8,182.000 zł.

Kredyt hipoteezny na realności miejskie 
potrzebował stanowczo zakładu na zysk nieobli- 
ozonego. Tylko Kasa oszczędności lwowska, a 
częściowo krakowska czyniła zadość tej potrzebie 
w stolicach kraju, jednakże tylko w ściśle okre
ślonych ramach, gdyż nia ma prawa emitowania 
listów zastawnych. W miastach prowincjonalnych 
dopiero Bank krajowy stworzył zdrowy kredyt hi
poteczny miejski. To też dział tan stosnnkowo naj- 
lepszemi poszczycić się może rezultatami.

Do końca rokn 1888 ndzielił Bank 683 po
życzek hipotecznych miejskich w sumie 6,138 750 
zł., z czego wypada na Lwów 349 poiyczrk w su
mie 3,452.600 zł., na Kraków 129 pożyczek 
w kwocie 1,513.400 zł., zaś na 16 miast prowin
cjonalnych 205 pożyczek w sumie 1,172.750 zł. 
Miarą pojmowania swego zadania ze strony Banku 
krajowego jest stanowisko, jakie Bank zajął po 
pożarze miasta Stryja. Nietyiko liczba 38 udzielo
nych tam peżyozek w kwocie 157.000, ale i sposób 
opiekuńczy i ułatwiający w udzielaniu kredytu hi
potecznego niezawodnie przyczynił się w części do 
odbudowania tego miasta.

Najtrudniejszą była organizacja kredytu hi
potecznego włościańskiego. Ostatecznie po koniec 
rokn 1888 ndzielił Bank 882 pożyczek hipotecz
nych włościańskich w sumie 814.050 złr.

Przystępując de jfżiału komunalnego, zaznacza 
Dyrekcja, i i  dział ten jako eamoistny, był w na
szym krajn zupełnie nowym , a  prócz kilkudzie
sięciu złr. obligaoyj komunalnych zakłada wło
ściańskiego, tego rodzaju obligacje nie by!y w na
szym krajn znane. Jakkolwiek więc papier ten, 
zwłaszcza przy gwarancji k ra jn , przedstawia zu
pełną pewność, mimo to Bank krajowy nie mógł 
się odważyć na wydawanie nisko oprocentowanych 
obligacyj, ani te ł na wielką ich snmę. Dlatego 
pożyczki komunalne musiały i mnszą być droższe 
niż hipoteczne, a konkurencja z A llg  Boden Gre- 
dit-A nstallt, posiadającym przywilej na wydawa
nie 3*/t premiowych obligów, jest dla Bankn kra
jowego niemożebną. W dzisiejszych warunkach 
Bank krajowy chce być na tem poln wstrzemię
źliwy, a przedewszystkiem pragnie publiczność 
przekonać, jaka jest wypłacalność ra t ze strony 
gmin i powiatów i przyzwyczaić ją  do kupowania 
obligów komunalnych. Wówczas dopiero Bank po
myśli o zniźenin stopy procentowej przy obliga
cjach i o dalszem rozszerzaniu plsnn amortyza
cyjnego oraz o udzielaniu dłuższych, tańszych i 
dogodniejszych pożyczek komunalnych —  i stanie 
w szranki z konkurencją obcą.

Pomijając kilka większych pożyczek, przy
szedł Bank w tym dziale z pomocą 18 powiatom 
i 96 małym gminom miejskim i wiejskim, tj. ta
kim gminom, która gdzieindziej z trudnością mo
głyby takie pożyczki uzyskać. Pożyczki zostały 
udzielone:

Na cele inwestycyjna 11 powiatom 202.000 
złr., 23 gminom miejskim 666.600 złr., 23 gmi
nom wiejskim 69.900 złr. czyli razem w 57 wy
padkach w sumie 938.500 złr.; na cele szkolne 
9 gminom m iejskim .58.300 zł.; 23 gminom wiej
skim 38.800 złr.; razem w 32 wypadkach w sumie 
97.100 z ł r ; na spłatę dłngów Banku rustykalne 
go: 7 powiatom 187.000 złr., 1 gminie miejskiej 
13.500 zł., 9 gminom wiejskim 42 300 zł., razem 
w 17 wypadkach w sumie 242.800 złr., wreszcie 
na konwersję uciążliwych długów 4 gminom miej
skim 209.500 z '., 7 gminom wiejskim 14.100 zł., 
razem w 11 wypadkami 233 600 złr. Zatem ogó
łem udzielono w 117 wypadkaoh pożyczek w sa
mie 1,512.000 zlr.

W dziale bankowym wynosi portfel wekslo
wy z koficem r. 1888 sumę 1,901.400 zł. 25 ct. 
Prócz weksli stowarzyszeń, o których później bę
dzie mowa, reoskontowął Bank weksle innych za
kładów, skupował weksle kupieckie, przyjmował 
weksle od rolników, przemysłowców. Przez orga
nizację swych zastępstw sięga Bank w najodle
glejsze okoiice krajn, a z zasady nnika przyjmo
wania weksli, choćby najlepszych, jeśli pochodze
nie ich obndzi podejrzenie, łe  oparte są o interes 
lichwiarski lnb obliczone na wyzysk. Stopa pro
centowa od eskontu weksli wynosi w Banku 5— 
6%  i należy do Hajniższej w krajn po stopie pro
centowej anstro - węgierskiego Banku. Jak  dalece 
zaś Bank krajowy nie ma zysku na oku, świadczy 
f a k t , iż nawet w chw ili, gdy anstro-węg. Bank 
w dniu 10. października 1888 r. podniósł stopę 
eskontową o a za n:m poszły prawie wszy- '
stkie inne zakłady, Bank krajowy pozostał przy 
dawnej stopie procentowej.

Pożyczki na zastaw efektów (lombard) wy
nosiły z końcem roku 1888 kwotę 443 090 żł. 
64 ct. W tym dziale Bank krajowy zadawalnia 
się również m ałą korzyścią, pobierając w rachun
ku bieżącym 5•/• rocznie, b. j. tyle, ile zazwyczaj 
Bank anstro - węgierski pobiera, a do niedawna 
nawet o ‘/,®/0 więcej od zaliczek na zastaw papie
rów pobierał.

(Dok. nast.)

Słowa te były dla niego objaśnieniem. Prze
stał nalegać i siłą woli powstrzymał krzyk serca.

Postanowił poświęcić się zupełnie matce przez 
te kilka dni, które z nim miała przepędzić.

N ajął dla niej pokoik w boteln, w którym 
zamieszkiwał —  i codzień, po powrocie t  mini- 
sterjum, jeżeli nie fcyło zbyt późno, prowadził 
matkę, jak tam  w Yannes, na dalekie spacery, do 
pustych prawie ogrodów.

Drzewa bezlistne wstrząsały ataremi ponu- 
remi szkieletami pod przyćmionem sklepieniem 
n ieba; posągi z białego marmnrn, jak dachy 
rozpaczy, czaiły się w zapadającym zmroku, a oni 
oboje, gwarząc o rozmaitych rzeczach, posuwali się 
wolnym krokiem przez długie wysadzane drzewami 
aleje.

Czasami wzrok Frydryka mimowolnie zwra
cał się ku południowi. Widnokrąg w tej stronie 
zasłaniały mn wprawdzie wysokie, regularnie zbu
dowane domy bulwaru św. Michała lab mury ób- 
serwatorjum, ale myśl jego usuwała te przeszkody 
i biegła daleko, daleko, po za tę zmrożoną tchnie
niem chłodu ziemię, pe za posępne mgliste niebo, 
kn tym świetlanym stronom, gdzie w tej godzi
nie zapewne słońce zlewało swoje ciepłe promie
nie na marmurowe wille i szczyty gajów oliwnych. 
Nigdy biedny chłopiec nie zwracał rozmowy do 
toj przeszłości tak bliskiej, a jednak jnż tak od
ległej. Zapewne wszystko było skończone, a jednak 
brakło mu odwagi, aby przekonać się o tem osta
tecznie. Zdawało mu się, że wieki jnż przeszły 
od pożegnania z Blanką. Zawładnęło nim jakieś 
chorobliwe odrętwienie. Poozął się obawiać, że 
oiało mogło nie przenieść tych cierpień dnszy.

Nareszcie pewnego wieczora dłuższy opór 
■tał się bezskutecznym. Frydryk nozuł nagły za-

M a  i l o j p f i  i zamiejscowa.
Lwów dnia  87. marca.

* Z kasy  oszczędności. Walnt igrsmadzenie 
Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności we Lwo
wie odbędzie się w sobotę 30. marca 1889 o godzi
nie 10. przed południem w sali posiedzeń Dyrekcji 
gal. kasy oszozędnoóoi. Prezes Towarzystwa uprasza 
szanownych członków o jak najliczniejszy udział 
w tem zgromadzenia.

* Cesarzewiczowa wdowa Stefania wyraziła 
podziękowanie nauozycialom i nauozycielkom szkół 
ludowyoh w Galicji za okazany współudział

* Hr. Władysław Koziebrodzki, poseł i ee- 
niony komsdjopisarz bawi w Warszawie.

* Tytnł szlachecki otrzymał rotmistrz żandar- 
marji Ludwik Bazylewicz.

* W „ Czasieu a dnia wozorajszego. czytamy: 
„Dziś rozeszły się po miaście laazem pogłoski, ło 
hr. Artur Potocki, powróciwszy z Włeoh do Wiednia, 
eiężko tamże zachorował. Woboo ogólnego zaniepoko
jenia jesteśmy w meżnośol podzieliś się pomyślnem 
doniesitnitm, któro świeżo nadeszło telegraficznie, że 
w chorobie hr. Artura Potookiego, nastąpiło znaazne 
polepszenie.“

* Mianowania. Bada szkolna krajowa zamia
nowała Ignacego Góratowskisgo stałym nanozyoielsm 
kierująoym w Czerniohowio.

Naczolnik powiatowej dyrekeji skarbu w Sa
noku, Miszkiewiez, mianowany został starszym radoą 
skarbowym w krajowej iyrekoji skarbu we Lwowie; 
starszy komisarz skarbowy Majewski radoą skarbo
wym, a komisarz skarbowy Kulmatyeki starszym 
komisarzom skarbowym we Lwowie; dalej mianowany 
został sędzia powiatowy w Dynowie, Kaiser, radoą 
policyjnym w Krakowie.

* Z uniwersytetu. P. Michał Grek, koneypient 
adwokacki otrzymał na tutejszym uniwersytecie sto
pień doktora praw.

Pp. Antoni Chomin rod»m ze Szozeroa w Gali
cji i Miehał Tylka rodom z Dzianisza w Galicji, e- 
trzymali na nniwersyteoie Jagiellońskim w Krakowie 
stopień doktorów wszech nank lekarskich.

* P . Henrykowi Tichy z Nowego Sąeza udzie
liło ministerstwo hendlu przywileju na elektryczny 
zamek do drzwi.

* Z armii. Podpułkownik sztabn jeneralnego 
Artur D’EIvert przeniesiony do pułku nr 10 piecho
ty. Dla kapitana I. klasy pułku nr. 30 Byszarda 
Nowotnego, zastrzeżono stopień majora w służbie 
lokalnej.

t  Edward Simon, dyrektor gal. Banku kred. 
we Lwowie, prezydent Izby handlowej, poseł na 
sejm krajowy i właśoioiel dóbr, urodzony w r. 1831, 
pe dłuższej i ciężkiej ohorebie, zmarł we wtorek d. 
26. bm. • gedz. 4. po południu.

Śp. Simon należał de bardzo wybitnyoh pestaei 
naszego miasta, do bardzo czynnych ludzi w kra
ju. Z żelazną wytrwałaśoią i podziwu godną pra
cowitością wyrabiał sobie stanowisko w społeczeń
stwie, począwszy od najniższej posady urzędniczej 
w kantorze bankowym Hansnera i Yiollanda. Nad
zwyczajne zdolności finansowe, zwróoiły na niego 
wkrótce uwagę tyeh, którzy po zainaugurowaniu ery 
antenomioznej w krajn, zaczęli się krzątać około roz
budzania spraw ekonomioznych i zakładania insty- 
tneyj fiuansewyoh. Te też śp. Simona widzimy wkrótoe 
w najważniejszych praoaob tego rodzaju, a wszędzie 
bystrym swym umysłem i fachową znajomośoią swego 
zawodu wywierał wpływ rozstrzygający. Przsz dłuższy 
czas był śp. Simon niemal jedynym finansistą kraju 
i położył niemałe zasługi około wielu spraw, które 
do roswojn naszych stosunków gospodarskich się 
przyezyniły.

Pe reorganizacji stosunków m. Lwowa na pod
stawie własnego stetutn, zasiadał śp. Simon, w Ba
dzie miejskiej, a głos jego miał tam wielką wagę. 
W sejmie i w kółkaeh pelityoznyeh występował za
wsze z naśladowania godną samodzielnośoią. wsloząo 
prseeiw mamelnckiej uległości rządowi i strzegąo 
roztropnej, ale czysto narodowej polityki krajn. — 
W ostatnich ezasaeh brał zmarły mniej żywy udział 
w życiu polityeznem, poświęcając się natomiast pracy 
nad instytuoją, powierzoną jego pieozy i biorąc jak 
najżywszy udział w Izbie handlowej, około której tak 
liczne pełożył aasłngl. Do ostatniej obwili był jej 
prezesem, a jak zapatrywała się Izba na jege dzia
łalność, dowodem ostatni wybór, którym w chore już 
jego dłonie złożono ponownie prezydenturę Izby.

Sp. Edward Simon należał do ludzi z seroem. 
Każdemu spieszył z pomooą i radą, a był prawdzi
wym, ohaó nie głośnym opiekunem wielu młedych 
ludzi, którym dopomagał de wykształcenia i zdoby
cia sobie stanowiska. Wiele dobrego zdziałał także 
jako osłonek różnych instytuoyj humanitarnych.

Kasyno mieszczańskie, stowarzyszenie „Sekołu 
i inne zawdzięezają śp. Simonowi wiele w swym 
rozwejn. Jako zamiłowany myśliwy, brał także śp. 
Simon bardzo żywy udział w gal. Towarzystwie ło- 
wieekiem, a ubytek jego nia będzie tam łatwym do 
zastąpienia.

Zmarły oddawna złożeny był niemoeą, która 
lada obwiła groziła katastrofą. Chorobą tą był rak 
żołądkowy, webee którego nauka lekarska jest bez
radną...

Pogrzeb odbędzie się jutre, d. 28. bm. o godz.
4. po południu.

t  F ra n c isz e k  K lau s zmarł wczoraj po długiob 
cierpieniBoh w DobliDg pod Wiedniem. Zmarły był 
osobistością znaną i ogólnie szanowaną w szerokich 
kołaeh naszego miasta. Świadczył wiele dobrego, a 
jako urzędnik mająey ciągłą styoznośó z pnblieznością, 
zjednywał sehie wszystkioh przez nadzwyczajną swą 
lprzejmeśó i uczynność. To też wiadomość o śmierci 
śp, Klausa wywołała szczere u wszystkich współozu- 
oie. Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci. Część je
go pamięei i

Pogrzeb zmarłego odbędzie się w piątek w Li- 
pniku na Morawie, rodzinnem miejsen śp. Klausa.

* Z m arli we Lwewie: Wanda Dolnioka, żona 
prefesera IV. gimnazjum, przeżywszy lat 26.

Piotr Szymkiewiez, emeryt, zmarł w Krakowie 
w 84 r. życia.

Aleksander Fucha, zmarł w Krakowie w 38 
roku życia.

Paulina z książąt Sułkowskich Czeoz-Linden 
wald, małżonka deputowanego do Bady państwa, 
zmarła d. 25. b. m. w Kozaeh, przeżywszy lat 25.

Z Pragi doneszą o śmieroi Mauryoego ks. Ha- 
nau, który zmarł w swyoh dobrach Horowieach.

We Wiedniu zmarł poseł do Bady państwa 
landgraf Ernest Furstenbsrg, w 73 i. życia.

W Preszburtru zmarł Biskup Heiller.
* S la b y  k ró la  J a n a  K a z im ie rz  i .  Dotrzymy

wanie obietnic i ślubów, uietylke jest świętą moralną 
powinnością, ale nieodzownym warunkiem zachowa
nia nieskażonej ozoi i godnośoi własnej.

W imię tak poczutyoh obowiązków i ezci naro
dowej zawiązuje się we Lwowie stowarzyszenie, a 
raezej braotwo wotywne p. n.: „Braotwo im. Najśw. 
Panny królewej korony Polskiej*, mające na eeln 
zadość uozynienio ślnbom zaprzysiężonym w imienia 
naroda przez króla Jana Kazimierza i Stany Rzeczy
pospolitej. Głównem zadaniem bractwa w myśl tyahże 
ślubów będzie: i

1) Podnoszenie i rozszerzenie ducha religijnego 
w pośród narodu i poprawa tyeh osobliwie wad i błę
dów., które się przyozyniły do upadku naszego.

2) Podejmewanie i wedle możnośoi popieranie 
wszelkieh usiłowań dążąoyoh w duobu katolickim do 
moralnego i materjaluego polepszenia doli ludu i klas 
pracujących.

3) Poświęoanie dnia 1. kwietnia kn nozozeniu 
Najśw. Panny jako Królowej Korony Polskiej zgodnie 
z uczynionym w dniu tymże ślubem króla Jana 
Kazimierza.

Ustawy br&okie uzyskały już zatwierdzeni 
władz świeokioh i duchownyeh, a braotwo same wejś^ 
ma w żyoie formalnie właśnie w duiu 1. kwietnia 
b. r., który to dsiań już od lat kilku zawdzięezająo 
obywatelskiemu i patrjotyoznemu poczucia ozoigodne- 
go proboszcza kapituły księdza ka.onika Turzańskie
go bywa święcony seleunie z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu.

* K an t, to wesołe dzieoię posępnego pasta, akli- 
matyznje się n nas ooraz lepiej. Dość wskazać na 
powodzenie, jakiem oieszą się rauty Koła literackiego 
i na coraz bardziej wohodząoe w zwyczaj urządzanie 
rantów przez rozmaite Towarzystwa. Publiozność na
sza zasmakowała w tego rodzaju zabawaoh i zawsze 
lioznie na nioh się gromadzi.

Nietyiko zaś chęć użyoia rozrywki, lecz zape
wne także pooznoie filantropijne wiodło ją na raut 
urządzony w poniedziałek w sali Kasyna miejskiego 
przez Towarzystwo św. Salomei. Liozne i doborowe 
grono uczestników bawiło się tam wesołą pogadanką 
przy dźwiękaoh muzyki wojskowej. Produkcje muzy
kalne p. Wszelaczyńskiego i p. Malinowskiej, jaki.. , 
taż deklamacje pp. Woleńskiego i Kwieoińskiego sta
nowiły miłe ureamuaenie wieeaoru. Oiy wioną nabaws 
przeciągnęła się do godziny 11. w nocy.

* K o n c e rt. W piątek d. 29. marca 1889 od
będzie się w sali kasyn miejskiego wieozór muzy
kalny urządzony przez Wilhelma Czerwińskiego z 
współudziałem pani Skalskiej, pani Kasprewiozowej, 
panny Szymańskiej i pp. D..., Sladka i Wszełaezyń- 
skiego. Poezątek 0 godzinie w pół do ósmej.

* W alne zg ro m ad zen ie  zarejestrowanej lwow
skiej spółki zaliezkowej Stowarzyszenia urzędników 
z poręką nieograaiozoną odbędzie się w piątek d. 29. 
bm. e godz. 5. po południu z następującym porząd
kiem dziennym : 1) Bilans i sprawozdanie za rok 
1888, 2) wydanie absolutorjum na rachunek i bilans 
za rok ubiegły, 3) uchwale względem podziału ozy- 
stego zysku tytułem dywidendy, 4)- uchwała budżetu 
na rok 1889, 5) wybór 5 ozłonków dyrekcji i 3 za- 
stępoów, 6) wybór 2 zaBtępoów do Bady nadzorczej.

* W alne zg ro m ad zen ie  Tewarzystwa zali
czkowego urzędników pocztowych odbyło się w nie
dzielę. Pe udzieleniu absolutorjum przystąpiono do 
wyborów nznpełniająoych de Bady zawiadowozej. Wy
brani zostali pp. Ludwik Pikor, Tomasz Czerwiński, 
Franciszek Gilnereiner i Ludwik Eder. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp Franciszek Rosner, Stanisław 
Smołuohowski i Edward Beis.

Towarzystwo liozyłe z końcem 1888 r. człon
ków 664, którzy wpłaoili udziałów w kwooie 41.726 
złr.. ożyli przeoiętnie 62 złr. na jednego członku. 
Fundusz rezerwowy Towarzystwa wynosi 3.312 złr.

Poiyozek udzielono w ciąga r. 1888 — 2132, 
w łącznej kwooie 109.866 złr. Ogólny obrót kasewy 
wynosił 433 323 złr., to jest więoej o 19.428 złr. 
w porównaniu z r. 1887. Czysty zysk z r. 1888 
wynosi 2645 złr.

wrót głowy a jednocześnie niesłychane zmęczenie 
z nóg go zwaliło. Objawiła się silna gorączka, a 
niebawem przyłączyła się i maligna. Przywołany 
lekarz zalecił choremu pozostać w łóżka, a młody 
człowiek, zwyciężony tym wyrokiem więcej na
wet, niż samem cierpieniem, nie opierał się jnż 
i poddał się chorobie. Była to złośliwa gorączka 
z rodzajn tyfoidalnyoh. Zanim jednak marynarz 
stracił przytomność, rzekł z dziwną stanowczością 
do przerażonej m atki:

— Przedewszystkiem, mamo, ani słowa do 
Cannes! Niech nie wiedzą, co mię spotyka.

I  dodał z rozdzierającym serce uśmiechem :
— Nie trzeba ich niepokoić...
Przesilenie przyszło stosunkowo dość pręd

ko ; choroba trwała około trzech tygodni, poozem 
nastały długie godziny rekonwalescencji. Powrót 
do zdrowia i poczucie ładu w zmąconej wyobra
źni mają zawsze w sobie trochę poezji. Oczy 
Frydryka, za pierwszem przytomnem spojrzeniem, 
padły na wychudłą, milczącą postać matki, po- 
czem dopiero wracające atopniowo myśli wywo
łały inny obraz, obraz ukochanej, niewdzięcznej, 
która nawet nie zapytała o niego.

Nadszedł nakonieo dzień , w którym chory 
się podniósł i przeszedł z łóżka na fotel, oparty 
na ramienin m atki, odnrzony temi kilkoma pier- 
wszemi krokami.

Zapytanie, które od kilkn dni paliło mn nsta, 
wybuchło teraz mimowolnie:

— Czy odebrałaś jaki list, mamo ?
Wzrokiem błagał, aby powiedziała : „tak*.
I  usłyszał to upragnione : „tak*, ale matka 

wymówiła je tonem głuchym, który nie wróżył 
nic pocieszającego.

—  Tak, nadszedł istotnie list, ale byłeś je
szcze nadtą cierpiący, abym mogła z tobą o tem 
mówić, wolałam więc poczekać. Zresztą, nie dałam 
jeszcze żadnej odpowiedzi.

— Czy pokażesz mi ten list, mamo ?
Paui Plemon zawahała się przez chwilę. 

W końcu jednak poszła do biurka i wyjęła z szu
flady piękny arkusik welinowego papierń. List 
pisany był charakterem męskim, w następujących 
słowach:

„P anil
„Pani i panna d’Illiers, nić mając oddawna 

wiadomości od pana Frydryka Plemona, upowa
żniły mnie, abym prosił panią o kilka słów obja
śniających.

„Panie d 'Illiers bawią obecnie w Nizzy i nie 
mogły same n&piBać. Leopold G uidai.u

A więc ani Blanka, ani jej matka, nie mia
ły czasu skreślić choć kilku wyrazów! To uie po
trzebowało komentarzy... Pani Plemon cznła się 
jednak w obowiązku wziąć w obronę matkę i cór
kę. Przytoczyła na ich usprawiedliwienie ze dwa
dzieścia przyczyn, a w końcu zaczęła mówić o wy
maganiach życia światowego i ciężkich obwiązkach, 
jakie ono nakłada. Mówiła w ten sposób dość dłu
go, unikając wzroku Frydryka i mając oczy utkwio 
ne w dogasający na kominka ogień. Nareszcie 
odwróciwszy się po chwili, spostrzegła, że syn 
oparty o poduszki swego fotelu, nie słuchał jej 
wcale.

Wtedy zerwała się z krzykiem.
Frydryk leżał omdlały.

(C. d. *.)
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* W ylew y. Gazeta urzędowa ogłasza następują
ce roluje o powodziach w naszym kraju z d. 24. 
marea

J a r o s ł a w .  Most pod Badymnem w dwóch 
polaoh przerwań] . Zator odpłynął. Woda opada. Za
tor stanął przy moście w Jarosławiu. Przedmieście 
Garbarze zalane. Zarządzono ochronę mieszkańców.

Ł a ń o u t. Zator ruszywszy wczoraj od Dąbró
wek oparł się ozęścią w Białobrzegach, reszta zaś 
lodów zatrzymała się w Gniewezynie zkąd w nocy 
odeszła. Wieś G rw czyna była ezęśoiowo zalana, pod 
Białobrzegami stoi jeszcze zator na przestrzeni 3 kim. 
dotyohozas jeszcze kilkanaście domów pod wodą lecz 
woda opada.

D ą b r o w a .  Zator na Wiślo pod Strojowoem 
rozbity. Lody wszystkie ruszyły. Woda płynie tylko 
korytom. Niebezpieczoństwo wylewu już minęło.

T a r n o b r z e g .  Oprócz Baranowa i Dmytrowa 
małego, zalane zostały w sie: Dmytrów duży i Do- 
macyny. Woda od wczoraj opadła o 40 otm. i ciągło 
opada. Inżynierja wojskowa zajęta rozsadzaniem zato 
ru pod Kajmewem.

M i e 1 e o. Cały zator przed mi stem poszedł 
ezterma wolnemi przęsłami bez uszkodzenia mostu. 
Za mostem w starem korycie lód stoi. Stan wo
dy 2.90.

z dnia 25. m arca:
Ł a ń o u t .  Na Wisłoku odeszły wszystkie lody. 

Niebezpieczeństwo .incło.
T a r n o b r z e g  Lody na W iśle' od Tarnobrze

gu na dół odeszły przy stanie wody 2.60 m. Przy 
takim samym stanie odehodzą od 23. but. lody na 
Sanie bez niebezpieczeństwa dla okolicy. Natomiast 
zator stojący od Eajmowa w górę rzeki, dotąd nie 
ruszył i spowodował zalanie pól w Eajmowie, Na- 
gnajowie, Siedleszczanach i Suchorzewie, oraz Bara
nowa i Dymitrowa. W tych dwóch ostatnioh miejsco
wościach okazała się potrzeba zaopatrzenia mieszkań
ców w żywność.

J a r o s ł a w .  Celem przywrócenia komunikacji 
w Badymnie zarządzono, co na razie było moiliwem. 
Zator stoi w Leżachowie. Część lodów odpłynęła. 
Mosty w Jarosławiu i Leżachowie nie uszkodzone. 
Eomonda stacji wojskowej zarekwirowała oddział in- 
żynierji. Inżynier miejscowy z inżynierem Wydz. kra
jowego wyjeohali do Sieniawy, zbadać, czy i gdzie 
należałoby rozsadzić lody.

D ą b r o w a .  Zator pod Strojcowem rozsadzony 
dynamitem, ruszył i "■płynął wszystek w nocy na 24. 
bm. Woda powróciła do łożyska. Niebezpieczeństwo 
powodzi minęło.

We W ęfaeoh także grożą wielkie wylewy. Z 
Budapesztu donoszą o oiągłym wzbieraniu wód w rze
kach Cisa, Samos, Maros, Temes i B ega; w wielu 
miejsoaoh zaczęto budować wały ochronne.

W Kengresówoe również wylewy. Z 
donoszą, że od Saskiej Kępy ku Kamionkowi woda 
zalała znaczny obszar łąk i przeszła do wałów o- 
ehrennych, połeżonyoh w tej stronie przy brzegu 
praskim.

Na eałem Powiślu, a szozególniej na Bugaju i 
Bybakaeh okna niżej położonyoh domów i suteryn, z 
rozporządzenia policji zostały pozabijane.

* Galicyjski Zakład ciemnych we Lwowie 
przesłał nam zamknięcie rachunków za rok 1888. 
Dowiadujemy się ztamtąd, że przychód wynosił w tym 
roku 27.152 zł. 39 ot., rozohód zaś 27.280 zł. 85% 
et. Niedobór dnia 31. grudnia 1888 wynosił 128 zł. 
46‘/j  ot. Majątek własny zakładu przedstawia ■ urnę 
227.321 zł. 20 ot. W preliminarzu na rok 1889 bro- 
jektowane są doohody na 12 240 zł. 85 ct. a roicho 
dy na 12. 12 316 zł. Z początkiem reku 1888 było 
w Zakładzie : ociemniałych chłopców 19, dziewcząt 
12. W oiągu tegoż roku opuściło zakład 3 chłopców 
i 1 dziewczyna został 97. OT ciągu tegoż roku przy
było 4 chłopców i 3 dziewcząt. Z końcem tedy roku 
1.888 było 20 chłopców i 14 dziewcząt. Razem 34.

* Konkurs biblioteki słuchaczów prawa Na żą
danie interesowanych przedłużony został termin do 
nadsyłania prac konkursowych do 15. czerwca br.

* Dar cesarsM. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pcg zeioom gminy Wani o wice, w po
wiecie sambersKim, zapomogi w kwocie 200 złr

* Mada g m in n a  miasta Brodów uchwaliła 
z funduszu cesarza Franciszka Józefa dla wspierana 
rzemieślników złożyć 1000 złr. imieniem czterech 
kerporacyj na rzecz krajowego towarzystwa dostawy 
dla wojska.

* Froees o kradzież w urzędzie podatkowym 
w Wyżnicy, zakończył się w Czernioweach w ubie 
ęłym tygodniu. Z 11 oskarżonych żydów, 8 uznano 
winnymi i zasądzono od 9 lat do 3 miesięcy ciężkie
go więzienia.

* Podwyższenie porta listowego w Rosji 
Z Petersburg# donoszą pod d. 25. bm. Od pierwsze
go kwietnia podniesioną zostanie opMa na listy za- 
graniozne. Wynosić ona będzie JO kopiejek, przyczem 
oznaczono, że 2 kopiejki =  5 centymom.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi 27. m area:

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w połu
dnie mielizny wiatr zmienny ze wscbodu, stan nieba 
zmienny, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była -j- 5*5° O, naj
wyższa -j- 12 0° O ; najniższa -j- 2 0 C nad ranem.

Dziś rano padul wprawdzie deszcz, opad jednak 
jest wcale nieznaczny.

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo
wała się w Szwecji, zwyżka 770—765 w zachodn. 
Francji, zniżka drugorzędna we Włoszech.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 750 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 27. m aroa:

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 4* 3° O, niebo przeważnie zachmurzone, 
a powietrze miernie wilgotne, niespokojne i mgliste; 
deszcz, opad znaczniejszy

* J u t r o , 28. marcu; św. Syktusa P. — św. 
Sswryna.

poezęc a robót. Plany restauracji wieży katedralnej 
według projektu Zacbarjewicza zatwierdziło mini
sterstwo. ’

—  Hr. Mar ja Taaffe , córka prezydenta mini
strów, zaręczyła się z hr. Ooudenhore, konceptowym 
praktykantem przy morawskiem namiestnictwie.

—  Sir Thomas Gladstone, starszy brat prze- 
wśdzoy stronnictwa liberalnego, umarł w 85 roku 
życia w Szkocji Przez lat 40 zajmował Tomasz Glad- 
stone miejsce w Izbie niższej jako członek stronni
ctwa konserwatywnego i umarł jako konserwatysta. 
Starszy brat poczytywał zawsze byłego ministra i 
głowę stronnictwa za renegat* i niebezpiecznego re
wolucjonistę.

— Hrabia Hartenau. Z Medjolanu piszą: Ks. 
Aleksander Battenbergski spęd: jeszcze eiągle w 
Albergo Manin miodowe miesiące z swą małżonką, o 
której, że nawiasem dodamy, twierdzą zgodnie ci, co 
ją znają, iż jest sympatyczną, nikt jednak nie nazy
wa joj piękną. Hrabstwo jadają przy table 4’hote, 
niezbyt nawet wykwintnem. Często też można spoty
kać znakomitą parę w „Giaiaini publicl", ogrodzie 
przytykającym prawit, do Albergo Manio. Także teatr 
Soala zaszczycają hrabstwo dość często swemi odwie
dzinami. Były książę bułgarski pozwala sobie nawet 
na ten zbytek, iż z loży, za która w wymienionym 
teatrze słono trzeba zapłacić, przygląda się przedsta
wieniu ; natomiast projektu wynajęcia sobie prywa- 
tnogo pomieszkania zaniechał ze względu na oszczę
dność, jakkolwiek właściciel domu postawił warnnki 
więoej niż skromne, żądając 3.000 fr. oozme.

Pismom niemieckim wydaje się ta oszczędność 
dziwną wobec faktu, że majątek ks. Aleksandra Bat- 
tenberskiego powiększył się o sumę 1,000.000 fran
ków. Sumę ową otrzymał książę za swe posiadłości w 
Bułgarji na mocy uchwały sobranjr w r. 1886. Od
tąd dobra książęce zostały własnością państwa. Ksią
żę dopiero teraz jednak podniósł z kasy bułgarskie
go skarbu 500.000 franków, drugą połowę zostawia
jąc na przyszłość.

Paryzki „Figaro" donosi, że jeneralny prokura
tor z Nizzy zakazał morowi Castellarowi odebrać 
przysięgę małżeńską od ks. Aleksandra Battonber- 
skiego, gdyż francuska ustawa żąda, aby nowożer:ee 
przynajmniej przez jeden miesiąc przebywał na ziemi 
francuskiej. Poczyniono kroki, aby prokurator cofoął 
swój zakaz. W sprawę tę miał się wdać mianowicie 
rosyjski konsul jeueralny Mas Muller, dla wyjedna
nia księciu dyspensy. Leoz i to nie pomogło. Ostate
cznie zgłosił się do mera ks. Aleksander i oświad
czył, że był u prokuratora osobiście, i że tenże zgo
dził się na to, aby odebrano przysięgę małżeńską od 
księcia. Gdy mer stawiał jeszcze ( .5.e trudności, 
rzekł ks. Aleksander: „Wątpisz pan w prawdziwość 
słów byłego suwerena ?“ P t tern diotum mer cofnął 
swe wątpliwości i dnia 6. lutego o godzinie 9. rano 
odebrano od ks. Battenberskiego i panny Loisińger przy
sięgę małżeńską. Jako świadkowie fungowali pp. Mas 
Muller i nauczyciel Aillaud. Głoszą „odnak, iż pro
kurator jeneralny wniósł przed sądem w Nizzy, aby 
uznano t małżeństwo jako niebyłe.

—  Z dworu Jelgłjśk. go. Według wiadomości 
z Brukseli, królowa Marja Henryka i I siężnićzka 
Klementyna udadzą się za kilka dni w podróż di M. 
ramare, gdzie wraz z aroyksiężną-waową Stelauią 
spędzą święta W'elkiejnccy. '

-r* Znrychskie bomby. V Hag ostatnich ręL 
oyj z Zurychu, tamtejsza policjo po znanej aferze _ 
bomb mi ni „Zuryohskie" ifórze^ ~ wdrożyła śledztwo 
przeciw wszystkii przebywająoym tam F janom. Nr 
dotyczącym rejestrze Umieszczone już około 250 na-“ 
zwisk. Gdy flaszeczkę, znalezioną ha „Zurychskiej 
górze", okazano leżącemu w szpitalu Dąbskiemn, jak 
wiadomo, towarzyszowi zabitego .aiutkiem A. plozji 
Bosjanina Briusteiua, enże miał z~,wołać „Ochłódź
cie ją natychmiast, gdyż będzie eksplodować!" Po
mimo, że to uczyniono niezwłocznie, kładąc groźną 
flaszeczkę do naczynia z zimną wodą, eksplodowała 
wkrótoe, nikogo na szczęśoie nie raniąc.

—  Zagadkowy halon. Obok Helgolandu złowio
no d. 24. bm. w morzu wielki balon bez łodzi i sie
ci. Według telegraficznych relacyj, które dotyebozas 
nadeszły, zdaje się, że jest to uaion Empress o f 
Indja. którym znany podróżnik Spencer puścił się 
w podróż z Kalkuty dnia 19. b. m Przypuszczenie 
to jest tern prawdopodobniejsze, że mimo teUgrafl 
oznyoh zapytań, dotychczas o Sjpeneerzj nie ma ża
dnej wieści.

—  Proees Times?a. Bozgłeśny proces „króla11 
dzienników angielskich przeciw Parnellowi, wedle 
ogólnego zdania, jest ciosem, z pod którego lim es  
nie podniesie się więeej. Pismo straciło z lufanięl a 
olbrzymie koszta procesu nie chybnie pognębią je do 
reszty. Każde posiedzenie komisji, speojalnie przez 
parlament wybranej w oalu rozpa.rzen Aa rgi T i
mesu, pociągali za sobą 700 funtów szter. kosztów, 
posiedzenia te trwały już od sześciu miesięcy, a po
wtarzały się trzy razj tygodniowo. Dodajmy do tego, 
iż przed rozpoczęciem sprawy jeszcze Times rozesłał 
ajentów po całej Anglii, Irlandji i Ameryce dl' Do
rozumienia się ż przywódzoami Fenian i agitaterami 
irlandzkimi oraz szukaniu mię jj nimi'stronników dla 
siebie. Ajenei. Vtórym tak delikatną powierzono czyn
ność, oozywiście płatni są sowicie. Między innymi, 
jeden z byłych Fenian za wydanie tajemnicy otrzymał 
10.000 funtów szter. Do powyższych olbrzymich ko
sztów dołączyć wypada drobną sumkę 30.000 funt., 
jakich domaga się. Parnell w charakterze odszkodo
wania. Wprawdzie ten i ów wątpi, aby sądy tak wy
soką sumę przyznały; ei jednak, którym prawo an
gielskie i Bquy znam mi są twierdzą iż bank angiel 
ski jnż dziś, boz oglądania mę na nikogo, prstonsjf 
Parnella mógłby zdyskontować.

oryginalna w pomyśle samym, uczyniła wielkie wra- 
ie, a koncertantewi wręczono wienieo i bukiety, 

która mu się słusznie należały
Pan Teodor B o rk  o w sk  i odśpiewał dwie no

we bardzo ładne pieśni St. Niewiadomskiego. Pierw
sza z nich. rzewna i cicha, jest na wskróś. ludową, 
bo! 1 na sobie to piętno nieskończonej tęsknoty „w dal" 
ak poezja Konopnickiej, jak mogiły, stepy i kurhany 

Ukrainy. Za to pieśń druga, więee, kosmopolityczni,, 
odznacza się elegancją i delikatnymi szczegółami 
Faktura obu pieśni .jest' nader staranna, i w ogóle 
kompozycje Niewiadomskiego, które dotąd mieliśmy 
sposobność słyszeć, przemawialą bardzo do wyrobio
nego gustu znawców a nie gonią za tęmi grunemi 
efektami które są obliczone tylko na popularność u 
mas. Obie pieśni odśpiewał p Borkowski bardzo ła 
dnie i starannie. ‘

Miłą także nowością było to, - że p. Heller od
śpiewała dwie, może najpiękniejsze pieśni Moniuszki.
Dział pieśni był dotąd przez p. Heller zaniedbany — 
a szkoda. Śpiewanie pieśni nety raostoty, szlache
tności, spokojnego wymawiani- .1 przytrzymywania 
tonu, a to wszystkt i do opery może się stać bardzo 
cennym nabytkiem; gardzić tein nie trzeba. (abc)

— I n  p a m i ę c i  95-1 e t  n i e g o  t r w a n i a  
s c e n y  r u s k i e j  w Galicji odbyła się wczoraj w sali 
tow. „Frohsinn", pośród natłoku pnblioznośoi, piękna 
uroczystość w połączenir a koncertem i przedstawie
niem dramatyeznem

Wieczór rozpoczął się pięaną symlomą Wer 
biokiego C-mel, wykonaną z wielką precyz<ą przez 
orkiestrę 55 pułkr pod ośobistenr kierownictwem p. 
Bachó. Yyiiagrodzuuo ją huczkami oklaskami. Po niej 
akademik p. 0. K, wygłosił prolog prze" siebie na
pisany, a następnie chór teatru mięszany . iśpi.T,_ł 
piękną kantatę Wachnianin ‘ i c - ; . . , '

Kiedy przebrzmiewały: ostatnie jej dźwięki, wstą
pił na scenę dyrektor p. Biberui?ioz i odczytał tele
gramy nadeszłe od „Śiezy" z Wiednia, „Akademickiej 
Hromady" z Krakowa, „Buskiej Bisidy", ze Stanisła
wowa, od Bnsinów z Brźeżan i Milulinieę oraz z Bia- 
[y, Żywca i Oświęcimia; od stowarzyszeń ruskioh 
z Kołomyi, ruskich towarzystw w^zernibwcach i słu- 
czaczów teologii w Wiedniu. NasUpnig pojawiła się 
na scenie deputacja sceny lwovikiej złoże na z pp. 
Zboińskiego, Walewski go i Skalskiego 
przemówił kilka ołów od serca, życząc 
dowej ruskiej pomyślności i szczęścić 
rychlejszej instalacji w własnej ciiaoie. 
podziękował po rusku, wśród giatuiących okrzyków. 
Pbczem wrenzył p. Zboiński dyrektorowi piękny opra
wny adres pndp sany prze" ląły perooual zceny
IwowAiel.

Urbezystośó zakończyła się przedstawieniem
„Harusi", trzechaktowego naród.-^ego djjmatu Osno- 
wianenki. Sztuka ta odegraną zoaUła koncertowo, jak 
w ogóle jz tuk i, ludowe, w których artyści ruscy są 
mistrzowskimi przedstawi ciel* mi

Po ostątnim akoie ukazał się na scenie obraz 
z Żywych osób, przedstawiając., uwieńczenie biustu 

Łą sżowAiego, twórcy ruskiego 'eatru w Galioji. 
Po zapądnięoiu zasłony, chór akaaemików rusk'ęh
zaiutomwał pieśń SzCże ne'wmerła Ukraina !"

Po przedstawieniu odbył się . w lokaLiosoiceh
..Buskiej Besidy" bznkiet na cześć artystów ruskiefl.

— P s  n  i ę t n  i k i  m ą  d r  ę j n f lc  h y  napisał 
S/częouy Zahajkiewioz. Z 9 rycinami. W Złoozowi* 
1688. Wybo-ua ta rzecz z literatury Izieoinnej; uka
zała się jako XVIH. tomik wydawanej ''rzez firmę 
Zukerkandla. „Bibliotcczk dla .dzieci i młodzieży." 
Młod] autor, któregc imię zaczyna się wysrwaó na
przód szeregu pisarzy, poświęcających śWe pióro 
młodemu wiekowi podaje tu w.,26 . rozaziałkach w

osób zajmujący, zawsze puno »jący, a częstokrr-5 
żywy i dowcipny przygody mucliytl Jestto Btwnrze:,B:o 
bardzo ciekawe, opowiada różno rzeczy, które w ży
ciu swem widziało n ginieiarebucie w skutes zby
tecznego .objedzen. ■’ się. kenfituiek. Mali czytelnicy 
mogą tę ■'dysseję muszą z wielkiem zajęciem i ko 
:zyśoią pi hłaniac, z "iększem piż... konfiturki

— B u d o w a  a o w t j o  „Iolkśtheaiter" w Wie
dniu jest pod względem konB^ukeyjaym zupełnk 
ukończoną i może byó zwiedzani. Otwarcie te"o tea- 
‘.ru nastąpi 15. września b. r

„Upraszam rodaków posiadająoyoh listy śp. oj
ca mojego Bohdana Zaleskiego, o nadesłanie tako
wych, bądź w kopii, bądź w oryginałach — które 
bozwłooznis zwrócone będą — pod adresem: M. De
nis Zaleski, rue dlArmaille Nr. 22. a Paris.

Potrzebne są one do przygotowywanego właśnie 
wydawnictwa dodrukowanych dotąd Doezy4 i kore
spondencji śp. Ojoa mojego.

Inne pisma pdekie raezą tę prośbę moją po- 
ytónyó.

Paryż d. 21. maroa 1889.
Dyoniey Zaleski.

— W Tarnopolu odbyło się wśród licznego u- 
działn interesowanych ukonstytuowania się koła aa- 
u yeicli szkół wyższyoh. Wybrane jednomyślnie i 
przez aklamację przewodni ząeym dr. Seweryna Dnie- 
ztrzańskiego, dyrektora gimnazjum —  zastępeą prze- 
wodniozącego p. Józefa Kibkiego, dyrektora szkoły re-
Lnoj, do wydziału Koła zaś pp. Wł. Bob -skia? 

iyrektora eemin. i pref, Apol. Ettingera, jako sekre- 
tana, a pref. Ant. Gąeiorewskiego, jako skarbnika.

— h Tarnowa donoszą: Namiestniotwo zatwier
dziło plany restanraoji pałaon biskupiego, a budowni- 
izy Sehimitzok otrzymał polooenio niezwłocznego roz-

I

— K o n c e r t  n i e d z  i e 1 n y dawany przez Ms 
ryoego Wolfsthała zapełnił salę „Sokoła" doszozętn .. 
a tak koncertant jak i ulubieni artyści współdziała 
jąoy pa™ inni byli byó zadowoleni. Można bowiem 
powiedzieć, że publiczność była „rozklaskau» *, i w tym 
razie słusznie la p a r t óte Hot,- okiaskćw; doStajtą się 
pannom Pysznikównie i Mirze Heller, łbie one zja- 
wienier swoim rozweselają i ro^jąśmąsą aślę P jter^ 
sza nieporównanym wdziękiem bko izede, art1 śfj 
oznym szczebiotem, draga piękną powierzchownością 

który coraz bardziej syeki ‘ na
równośoi i

Dla tego daruje koncertant, iż złożywszt „hołd, 
damom' 1 na poozątku pomówimy teraz swobodde 
grze jego.

Koncert Beihowena wypadł świetdt,. ^ayż 
wszvstkie przymioty gry p. W o l f 8 h .a ja  „idpjówiw 
dają najbardziej wymogom tego rodżąju kuinpozyaji 
jest spoi ój, siła, powaga, dbkł-dńoS' i miara arty
styczne. . Kandencją, może trochę przydługą, odegrał 
znakomicie. Orkiestra kap Bachów towarzyszyła, mn- 
dzielnie.

W odegraniu „Suity" Hollandri było wiele de 
liaatnośoi i miękkości, alf dawał się uezuwae bras. 
temperamentu i pewnej Btaroświeckiej a w tym razie 
konieoznej, choć trochę przesadnej finezji

Kompozycja Saint-Saens’a, mistrzów0ka w szcze
gółach i efektach orkierstralnych, ohoó może nie tak

naro-
Iboiński 

jenie 
oraz 

P Biberowicz

T e l m  „ H r  M o w f .
P a ry i d. 27. marea. Pomimo przed

stawień ministra skarbu, uchwaliła Izba po
słów większością 387 głosami przeciw 137 
projekt ustawy o reorgauzacji czynności mi
nistra skarbu.

Komitet bnlanżystowski postanowił urzą
dzić niebawem w Paryżu, w sali Wagram, 
wieli' bankiet i zaprosić nań 2.000 osób. 
Mają w nim wziąć udział wszyscy członko
wie komitetu rewizyjnego z departamentu Se
kwany.

IrakftPimbiirg d. 27. marca. Zapewniają, 
że rząd i parlament luksemburski zajmą się 
kwestją ustanowienia rejencji w Luksembur
gu dopiero po załatwieniu tejże kwestji w Ho- 
landji (z którą jest księstwo Luksemburskie 
unią personalną złączone).

Bukareszt d. 27. marca. Według 
zarządzenia ministra wojny, prace około 
obwarowania Gałacu zaczną się z wiosną.

Bukareszt d. 27. marca. Senat przy
jął przez aklamację wniosek, postawiony z oka
zji rocznicy obwołania Rumunii królestwem 
a żądający wpisania następcy tronu ks. Fer  ̂
dywub* Hohenzollerna w poczet senatorów.

Belgrad dnia 27. marca. Minister 
skarbu Wuicz wybiera się do Berlina dla 
żniesienia się z tamtejszemi sferami finan- 
sowemi.

Petersburg dnia 27. marca. Prawo
sławne Towarzystwo palestyńskie oświadcza 
teraz ż« ni*1 miało żadnego udziału w wy
prawie Aszynowa i misji archimandryty Pai- 
siego. Grażdanin odpowiada pismom nie
mieckim, ze niepotrzebnie zapowiadały ochło- 
dnięcie komitywy francusko-rosyjskiej, gdyż 
między temi pąnsiwami nie istnieje żadne 
formaine zbliżenie, tylko naturalny stosunek 
polityczny, ,ua który sprawa taka jak z Aszy- 
nowem wcale wpłynąć nie może. Gdyby na
padnięto na Francję lub Rosję, które ani o 
odweo.e ani o zaborach nie myślą, to obopólny 
interes kazałby im się wspierać, bez względu 
na ich wewnętizny ustrój polityczny.

Zamierzone podwyższenie cła od wielu 
płodów zagranicznych zostało na dłuższy czas 
odłożone.

Monachium d. 27. marca. Rząd grze
cznie, ale stanowczo odrzucił żądania, podane ' 
w memorjale odbytej w Freisingen konferencji; 
biskupów bawarskich. i

Eiondyn d. 27. marca. Izba posłów j 
'a wczoraj akceptowany przeż rza,c

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...................................... 5-65 5'75
Du :at c e s a r s k i ..........................................  6-67 6-77
N apo leondor.....................................................9-59 9*69
Pórimperjał r o s y j s k i ...................................... 9-89 10-—
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................ 1*86 1-48
Bubel roByjski p a p ie ro w y ........................ l'28*|t 1-80*|,
100 marek niemieekioh.....................................&9‘lb  6015
Srebro za 100 z ł r . ......................................... — —•—
Kupony w s r e b r z e ..................................... — — —

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. marca 1888 :

Hotel Żor la. A. br. Wazylko z Barohometów. A. 
Kosicki z Wierzbiatyna. M. Lenartowicz z Kołomyi. C. 
Jahner z Tarnopola. E. Suttar z Biały. E. Zulaufor
z Kołomyi.

Hotel Francuski. A. Mysłowski z Koropea. J. Fran
kowski z Kołomyi. B. Saehter z Czerniowiee. J. Wuisi 
z Wieduia. B. Buda z Budapesztu. W. GSpfert z Wiednia. 
G. Lobl z Opawy. K. br. Drehojowski z Krukienio. H. 
Bodakowski z Bortnik.

Hotel Langa. A. Bott z Frankfurtu. L. dr. Hayno 
ze Złoczowa. A. L. Dienetl i S. Taneubaum z Przemyśla. 
K. Bomańska z Złoozowa. J. Zawadzki z Kniazićłów. 
P. J. Gaiger z Mad (Tokaj).

Hotel Angielski. J. Pietruski z Sokołowa. B. Bart- 
mański z Lbbzcz i. A. Dwornicki z Uhnowa. W. Dą
browski z Bożnawa. J. Dąbrowski z Drohobyoza.

Hotel Krakowski. W. Nycz z Jaworowa. J. Wal 
z Sokołowa. M. Niewiadomski z Bieoza. E. Czerniak 
z Oświęcima. F. Lewitowiez z Sokala. J .  ks. Pilecki 
z Podkamienia

Nieustająca wystawa ^jednooionegp Towa
rzystwa przyjaciół Sztuk pięknych, przy uLcy Trze
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rauo do 4 po południu. "Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 et., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla ozłouków wstęp wolny.
ćjjiiajwrwwTSB^sagMMn— 1 — — Mi—

N A D E S Ł A N E .
(Bubryua ta  nie pochodzi od Bedakeji, która te ł ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino  C hassaing  jest 

przepisywano przez lekarzy od la t 20-tu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu  
wieniu ( dyspepsji) ,  gastra lg ii, utracie sił i 
apetytu. 150.2

Znajduje się w głównych aptekach.

i l  Ł osi w ę i  B a l u  lipotecznego
trzy oiągnlenla rooznle 

Główna wygrana 50.000 złr.
sprzedaje najtaniej 171

także na spłaty miesięczne po 6 z łr .

AUGUST SCHELLEi\BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia x prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliezks 
poeztową

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej*11 
Prenumerata roczna zł. 1-70, ua prewineji zł. 1*80.

Dział a c z n y .

L  Iz b y  h an d lo w e j 0 ,1 nośnie do ogłoszenia 
z dnia 18; lutego r. b zawiadamia Izba handlowa 
i przemysło *! , że angielska uśta.we:]&'ętykmtowa 
niu, czvli oznaczeniu towarów „ Merchaudis Marks 
Act 1877* ■'chodzi w..życie w posiadłościach an
gielskich w Ińdjach wsebodnieb z d 1. kwietnia 
1889 r. ; ; , . ,

Ustawą ta wymagane jeet dokładne oznacze
nie pochodzenia towarn ‘napifiem w angielskim 
lub francuskim jeżyku. !

K olej C z e r w i o w i z  Wiednia donoszą 
poa uacą wczorajszą-: Jenerał amn zgromądzeniu 
kolei ozerniowieckiej, mającemu się odbyć w maju, 
ma być ś&piopononnhą dywidenda 13ł/v zł. od 
akcji. '•

J a r m a rk  n a  k o n ie  w Tarnowie nie miał 
b. r. powodzenia. Ogółem sprowadzono 257, z tych 
sprzedano do kraju, wywieziono lub zaaseuta^o- 
wauo do wojska 145 koni. !

W sp ra w ie  Jo s taw  d le  w,rmi] w l zakresie 
art; :ułór skórzanych, wystosowała dolno nuBtrja- 
cka Izba handłowa przedstaw'enięr żądając zmiany 
poszczególnych w-runków dostawy, nnjemożliwia- 
jących . małemn >uzemysłc wi i»bjęcie.. liwen aku 
Zależy to mianowicie przedewaZystkieui' od wyso
kości .uncji, nib Jtojącej w żadnym racjonalnym 
stosunku ił): kosztu dostawy. Także solidarna po 
ręku. wszystkich korpoiacyj je® Niepotrzebną, gdyż 
poszczególne stowarzyszenie, jąk< samo przez aię 
złóżont z wielkiej ilości porządnych przemysłow
ców: daje dos atAzną gwarapcję.

S prayroadan ic  fc żjhożowego n a
zu . K r k ó ^  iflą-rca.: .Na dzi

wniosek względem zwołania konferencji mo-1 
carstw w sprawie słumienia handlu niewól-11 ! 
nikaint w Afryce wschodniej.

Umarł John Bright, słynny przewódzca ... 
radykałów angielskich

. Iliord Claries Beresfora aał wczoraj obiad ‘ *  
na cześć hr Herberta Bismarka, który przy
był w towarzystwie attachó marynarskiego,1 
Schródera. Między innymi przybyli tam m i-! 
nistrowie Fergusson, Balfonr, Sm ith, Goe- 
schen i Hamilton.

1 Nowy uM  t y j n y  S i. fu r
we Lwowie, u l. Akademicka 10.

OsoMr oddział dla pad i osolmy dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

W aszyngton d. 27. marca. W myśl 
uchwalonej prżez obie Izoy parlamentu usta
wy, prezydent Harrison ogłosi wkrótce cieśni
nę Berynga (na północy między Azją a Ame
ryką) jako mAze zamknięte. Wtedy miałyby 
okręty ełowe Stanów Zjednoczonych prawo, 
zagrabiać obce statki rybackie, łowiące w o- 
wych wodach. Mogą ztąd wyniknąć wielkie 

wikłania ż obcemi państwami.

Wiedeń daia 27. maroa godz. 2 min. 10 po 
[ południu Akćje kredytnwe 304*25. Akcje alpejskie 
j Towarz. gorniezego 69 60. Akcje węgiersKie Banku 

kredytowego 311-— . Akcje Banku anglo - austrjac- 
kiego 131*10. Akcje Unionbanku 232*50. Akcje ko- 

j lei Karola Ludwika 204*50. Akcje kolei Póhnonej 
! 253*50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 101*— . 
j Akcje kolei Alfoldzkiej -  *— . Akcje kolei Państwo- 
|wej 243 60. Akcje kolei Lwowsko - Czerń. 232*25. 

Akcje kolei węg. połnocno-wschodniej 179*50. Losy 
j komunalne, wiedeńskie 150*— . Akcje Tow. tureckiego 

113 25." Galić. oblig. indemniz. 104*75. Losy kolei 
północno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 207*50. Losy re
gulacji Cisy — . Akcje banku dla krajów koron
nych 227*60. Akcje Bankrereinu 109*— . Rosyjski 
rńbel papierowy 129 5°. Losy prem. węg. —*—.

4a/ i v%  renta wspólna 83*85. 5•/» renta austr. 
papier. 99.80. 4°/0 renta austr. złota 111.50. Bea
ta 4*/e węg. złota 103*35 5®/0 renta węg. papiero
wa 95 — Napolcondory —*—. Marki niem. — *— .

s i e jo m  targ„ d| l Kleparzu^j|dhyt, na ps^ęn.cę po 
został;: ntrudńTónjl jak przea ii, hatemrast żyto i

. PłMóno jaj:pszenicę hiąłą -ad 7.60: do 3.85 
I Ł ,>:za. ęzerwohą tod’W4G do i7t80 -zł:,' 'zś żółtą' ad 
7.4Q do 7.75?- zł., za żyto od 6.10 l o  6.50 żł!V 
zr -jęczmidik "jod 6.50 d& 7:30 zł.* za owies od 
,0:5.0 6.80 i ł .  !(z tcys ą.)’ — W*8ayśtk(ł 100
Tilegrar^ów. .

K ra c h  m ięaz ia n y  Z Paryża [ donoszą pod 
j...26  b m .P : Potwierdza się wiidotność, Ze ad- 
mini traw ówie Comptoir 4’Lt-co lpfee oswjadczyli, 
że' za zobowiązania zakładu >ęózą całym swym 
(banko znacznym) majątkiem

Z Loudynr , ponoszą pod d. 25. b. m .: Roz- 
porzą-keniem rządbwem lizbionfono wprowadzać 
z N em iec bvdło z ppwndn zarazy ra ‘icowej i py- 
Birciwej. ;i : ... ? v;.„- r . ] '  '■■■'■'

Z Odesy donoszą pod d. 23 b. nd : Tówa- 
"zy tw połądniowo - zachodnich diog żelaznych 
przystępuje do budowy elewatora zbożowego na 
50j 300 czotwerti zboża na przedmieściu „-Chle- 
b Ą j  górodok" za . rogatki, Tyęaśiioiską. Kuszta 
budowy wyniosą rs. 350.000

Zbawienny w ynalaiek.
Pomimo olbrzymiego postępu nauk ludzkość 

ciągle jeszcze cierpi z powodu różnych słabości, 
w obec których medycyna jest bezsilną. Cierpią? 
nia w ą t r o b y  i n e r e k  są jedna r  tycł pł£g 
ludzkości, które nie oszczędzają msogo, nawet 
osób <lo najwyższych sfer należących, a czego do‘r 
wodein cierpienia króla holenderskiego. Dla tego 
też z uniesieniem powitać należy środek zapobie 
gający tym cierpieniom i usuwający takowe.

Do usunięcia cierpień wątroby i nerek nie- 
znano dotąd skutecznego środka i dopiero W a r 
n e r a  S a f e  C u r e  pierwsza i jedyna te choro
by usuwa. Jakkolwiek Warnera Safe Cure miałi 
początkowo wielu nieprzyjaciół, to jednakowoż.! 
w Anstro-Węgrzech z czasem zdobyła sobie uznr- 
nie, a dziś liczba jej zwolenników jest... legion. 
Wiele świadectw lekarzy są najlepszym lowodeui 
skuteczności. Środek ten nie jes t żadnym środ
kiem sekretnym , lecz bardzo prostym środkiem 
domowym, natura bowiem ma jeszcze wiele taje
mniczych sił w swojem łonie.

Dotychczasowe napady naszych przeciwników 
podniosły tylko wartość togo środka, bo zwróciły 
nań powszechną iw agę, a każdy chory z całym 
spokojem może ożywać tego lekarstwa.

Prawie każdy wielki wynalazek m iał krótko-; 
widzących przeciwników, zawsze jednak prawdzi 
wa zasługa i wartość usuwała ich na stronę, więc 
mówi przysłowie: „dużo wrogów, dużo zaszczytu*.

W arnera Ssfe Cure jes t do nabycia we wszy
stkich aptekach.

Wiadomoidi giełdowe.
Lwów, dnia 27. marca. (Z Izby handlowej )

1. Akcje za Bztnkę.
■ ; ■ p/aeą

Kolej, (talie.: Kar. Ludw. 200 zł. m. jc. . . 203*— 
Kolej'Lwow,-Cł,er Jasaka po 200 zł. w. a. 229 75 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 239*— 
B- uku kredyt.,galicyjskiego po 200 zł. w. a. — —

| . ' ■. - - 13. Listy zastawne za 100 złr.
Banko hipotecznego galicyjskiego 6*/o 
" « n > S*/»
■ „■ „ gal. 5"/0 wyi. 10°/,
Bankn k.ajo~”ego d1/,0/. los. w 51 1.
Towarzystw! krBd. ęalie, zjem. 5®/,

kredyt, gai. ziein. 4% 
.............................. * los. w 871. 10080

10010 
103*15 
97 — 

100-80 
96 -

Żądaja 
206-50 
233 — 
293. -  
21

101.10 
10415 
98 — 

101-60 
9 -  

101-80 
94*50

98-90 
93 50

„ k -od. gal. ziem. 5%
ń VJed. g. ziem 4°/0loł. w4lV*l- 98 26

kredytowego fal. dem. 4V,0/0
[ los. w 52 1. .  .................... 97.90

„ , red* gal. ziem -ł°/0 los. w 56 1. 92*25
( 111. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z. sred. włoóe- v lik w. (d 6 pr.j 3% — ■—
i Gal. Z Bd. włość. (d. 5% 21/%  . . . -

Ogóin. rola. red1 sak, [la Gr i But.
I 6"/0 los w 1P ! » t ........................... —*-
| IY. Obligi za 100 zł
i lnaemmuacyjne j, ilioyj. 5*|, m. k. . . . 104*30
j Kóih. banku krajowego 5*|, w, a. I. em. . 100-—

.oi czka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104*—
, Pożyczka krajowa 1883 41/ ,* / , ................. 95*10
j V. Losy.

LoBy miasta K rakow a.....................  24*— 26*—
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 86* - 39*—

57-50 
48 - -

105*30
101*—

106*-
96—

Pociągi kolejowe
Podług zegarn lwowskiego. (Od 1. marca ‘1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K rak o w a ............................
Z PodwołoezyBk...................
Z Podwołoczysk na Podza. rcze 
Z Czerniowiee, Hnoiatyna i Sta

nisławowa . .
Z Czerniowiee i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i 81ryj a . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . ■ 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa ........................
Do Podwołoczysk...................
Do Podwołoczysk z Pi dzameza 
Do Czerniowiee, Stanisławowa

i H usiatyna........................
Do Stanisławowa, Ozerniowieo

i Czortk T« ...................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i  Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu  Chyrowa i Stróża • • 

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
we wtorek . . . . . .

4*03 
2 10 
d .  8

800

2-1

8*50

Pocii
osobowy

0*21
315
<**3r

6*40

840 
8 26

l ’3 f

2*28 4-20 7*20
4*11 9.52 ►a
4*22 .0-28

920 9*6f

10*86
8*10

5-20

7*15
7-0 <
0*22

UOO

5*5»
10-ltr

830
10*85
11*05

10-0|

7*49

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaesa- 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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Aug.Tschinkel i Synowie
c. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Sch&nfeld, Lobositz i Lubiana
polecają

TSCML1CTKOBJĘ GBYSIŁDiĄ
p u c l e Ł f e o  Vs 3 s i l o

Wielkie zakupno książek.
Za kilka dal przyjadę do Lwowa w co 

In zakupienia dla jednego i  wielkiek a. 
mów zagranicznych książek rozmaitej 
tieiei pojedynczo Jak te i całych biblio
tek pe eeaaeh wysokich

Pnedewszyctkiem potrzebują dzieł 
klasy cznyeu wydań luksusowych, ho- 
wych leksykonów, dzieł prawniczych, 
prs o( ■ tych, iraktująeyeh o budo
wnictwie, nowych romansów i  „FJIe- 
gen Le B latter“, słowem, wnystkieh do
brych lub aewych dsleł ■ weielkieh kie
runków literatury. 274

Książki będę oglądał na miajeeu i pła
cą natychmiast gotówką. Poiądna.m mi 
jest nadesłanie katalogu priynajmniej 
w przjrbliżtniu dsioł w języki franenekim 
i niemieekim na sprzedaż przeinaasenyc] 
i oznaczania esaen, kitdy jo obejrzeć mesna.

I G . S C H A B
Wiem n . ,  Taborstraise’66.

S a d ze n k i i a a t i a n a  le ś n e
ersteyła są zaliczką aa wnyetkie etaeio 

kolti i pecet'
Leśnictwo Kuadw pod Czarną.

Mulona: e tin j itr. bO — fwiórka CO et.
modraiwL “0 et. u  1 fant.

Sadzonki: eoiny rocinej 50 et., >-leta. 1 ił. 
świerk S-letni 1 eł., 8-lotai zł. 1*50, me- 
draew 2-let. 2 sł., akacja reei. ił. 1-50, 
eluyna, brzezina,, akaeir 2 i S-lct. 8 sł 

W farstt* u l t K  u t . łne

Dobry urobok uboony  
dla każdtge, kto się zajmie róieprie- j  

dążą losów dozwolonych nnraty. Ofer
ty adresować d e : Hauptstttdt. We- 
enselztuben - ( iśe1 ichaft Adler & 

Comp., Budnpest. SOS

8048S/ĘT" Prawnie zastrzeżone 
Eównież kawę figową 1 snłtańską.
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcse gatunki i 

, nagrodzone na wszystkich wystawach.
Kakao odtłuszczone, łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku. 
Angielskie Rocks-Drops, cakry, owoce cukrowane, e y -1 

katy, pomarańczki, kompoty i t. p,
Kasze sryroljy są do uabTcia n rszfstticli lopszrcii iianM torzen,

i p c o o o c o c :
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ł i M I U ' ,

Kantor wymiany
e. k. uprz gal

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejezemi

E°|„ LISTY hipoteczne,
jakoteż

i s  u h  m &ktom az
p e l e  ot

wypróbowane i niezawoa^c środki 
k o s m e t y c z n i  

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dfplobt&mi uznania.

\ 5®|0 premiowane Listy hipoteczne, ;
które według prawa z d. 1. lipoa 1868 (Sz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byś użyte do lokowania 
kapitałów fonduszawyoh, papilarnych, kaueyj małżeńskich wejokowyeh, 
u  kaucje i  wadja, są w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują i i ;  bezzwłocznie pe 
kuriie dziennym, Des doliczenia prowizji. 29

i i - I  l  H  1 1  H M  i m U  l l I  I  H 4

„Polak w Ameryce"
największe i najwięcej rozpowszechnione

PółtfpdDiowe Pismo wristio
w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki

wychodzi pod redakeją

Z -  S Ł T J P S K I E G - O
w East Buffato N. Y. 227 Lorejoy str.

'en w Ameryce 2 doi. 50 f. rocznie a w Europie złr. 7*50] 
albo 12 marek.

Wooa

Olejek chino-taninowy.
flaszki można zpoetrsedi s tatek. — Pont 1 tł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, j
rzeżwiająeege cmaku i stpaohu, bardzo k*r iT»tni* wpływa 
l j i jb ^ ^ _ f tą k o n J 5 0 jtj^ M>ii_ (i<wiiiiiM>>ii——mmmmmr _  _ _ _ _

Proszek roślinno - alkaliczny,
białośó, usuwa kamień':! kwazy, które eprowadiąją b* l1 próchnienie zębów 
Pudełko 80 i 60 et.

ORIENTALNA (pudr płynny)
nadMe twarz- piękną l prayjemną białoiś, o wie' płoó i  k one er .f uje. 

Osia 1 złr ,  gąbeezka IG at.

epróez przy- 
. jemnege e- 

ke'zT»tni<* wpływa na dziwiła

J B i a i e  i  p i ę k n e  r ę c e  !  !
otrzymuj* ?o ki I kar  a zowom ń a ł a r s i u

K R J T I M B M  K O T L I N N Y M
■łoik 80 centó 81

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydeltkatalenla zgrabiałego naakórka. Pudełko 26 et.

r roezek do czyszczenia iaznogci
róioWe " '  ' ‘ ' *--Ł”
Pudeł

dla nadania białości, różowego odoioria 1 pięknego pełyekn. 
"  'ełke 25 at.

Ja Anna Csillag 70

olbrzymie

Lorelej włosy
^długości 185 cent.

to w skutek 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prze
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po
rostu i wzmocnienia zaró
wno na głowie jak brodzie. 
Jnź przy krótkiem używa
niu włosy nabierają połysku 
i pełności i nie siwieją' aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 

łiozsełka co dzieA za go
tówkę lub zaliczką.

Budapeszt KOnigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY

n pana

Leopolda F a r t
Perfum erle-Unlrerselle 

Lwów, Sykstuska.

43

KAROLA BAŁŁABANA
■ w ®  L w o w i e  

polecz
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

5 kile Laaaaira gruboziarn. złr. 9*60
5 „ Quatemela „ 9'20
5 „ Jamajka „ 8*80
5 .  Bio lzwś „ 8*40

5 kilo Mo cez zrzbsbz złr. 10*80
6 .  Jzwz złota „ 10*80
5 s Ceylon grubosizrniztz „ 10‘80 
o .  ,  średniz „ 10*40
o .  Kobz wyśmienita „ 10*—

Nanyć można we LWOWIE w sklopach właznjou: tu. Koper
nika '.3, i ulica Haiicka róf Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
1. *0. W CZEBNIOWOACH Rynek 1. %. eraz w# wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Pożywną Mupcska dła diiecl
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzleei 

F r a i U O l B z f l T B i  G l A Ó t S L l O l  L I .
jako niezrównany Średek ediywozy Jl- niemewląi aizupełuiej MtępuJąoy
mleko matki, iu4> ^  kW u.  J t f n i ^ i  kzłdemu
zweim wizie’ MŚeiom i pożywne^' zzęlzzłz e g ó l n e al a „ j,. 
zamiennie poleconą byó.mełe — ten więc łe codzieĄny i J 

mowieoiz ale przeohodil pięciu oeatów.
Doetzs. moŻnz we Lwowie w zpt*«0 Pietra ,iV“,uehł*

Cenz ca dużą puszkę 80 et., śu małą 46 et. wraz

2085 

rozohodzi

e t

A
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M P “  a i  a»  i  i
ln e z z le z  W t.ib n

IA0IA FBOJU M u r
_  _ ułatwionym spoooliom 

według najniwszege systemu paryskiego
Cały kurz trwa 1 zuesi^e, lodzlennio ra i  godziny 

Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru ryzunze- 
wego i miary centymetrowej* fv

O a J t y  k w r z  k o w e t m - 4 • Al# ra*m*.
Szpicywzó eię moinz codziennie od goóz. 8—8 pope

FOEMT PAF1EEOWE na suknie, asrautki, okrr* 
cis, ubranka dla dżiaci itd. w eenia od Stł ęt. do 8 zł«

Ulleii A hadem icha 1. Ł% p a rte r.

a
a

i
nr-
>

a 
r  
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id

cccoPefirJ=3
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£
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NajtaAflie śródło do nabycia
wezelkieb potrzeb 1842

de szycia, Haftu I krawiecczyzn damskiej 
WEŁNY, BAWEŁNY i  NICI do -tfbót lrhtowych 
WŁÓCZKI, karain, fllozeli, sznelki i pwioret 
IAFTÓW na kanwie, atłazie i akzamicie 
KZEŻB z drzewa a wycięciem na haft 
WSTĄŻEK, wypuatek, wstawek, szlarek i koronek 
KYDEŁT PERFUM, ^RZEBIrSN JySZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW. 1 KIE WEK,

Inotrumeiitów m m yrrajeb
Harmonik, Skrzypiec, fiŚtdr, Dytcr, Heropkcnów

C łe e z in  Hhkemitjeii i pr yborów e reperzeji 
O i r t i n  T O R T U F L a Z T Ó W  

; hzndln pod flrmrM.. i S ń B l  a J A
we Lwowie przy ulicy SohleeUego 1. ł .

Łzikzwe zzmówioniz uekutoezuizją eię nztychmieet.

i B X X X X * T * Z t Z

P e w n y  z a r o b e k .
Każdy obrotny człowiek może zarobiś 

„dziennie bez włożenia zw<go kapitału 
|i ł r .  5 de 10, a to w sposób uozoiwy jako 
Ntaztępea zyskownego interesu. Nadaje się 
Kto jako uboozny zarobek dla każdego. — 

syjmnjemy agentów we wszystkich mia- 
tzeb i misjseowośeiaeb całej monarchii, 

IInz prowizję lub płacę miesięczną.
Ztrłae? 8 eię pod adreeem:

„Kaufer Kanzlei „Confidentia” 
Bndapest”. 255

•A zło po o iły m  iw loole. Otówne zaztępotwe 1 l*
Austro Węgieł: O. ItOjB Wied -« L W" rkt 4.

lajlepszo ttf ti e i i a n to i i poleca
L  G A W Ł O W S K I
Łtrów, plac Marjzekl 8.

96? C. k. oprzyw. patent.

OpasKa przepuklinowa
fl - \m\m ' 1)e®e,el®Ee 8Prę*y,,ą

T ę ca łk iem  now ą 
ko n fltru k c ję  opasek  

ze
■( sp rę ż y n ą  m ogę k a ż -
W  d e m u  c ie rp iącem u

^ n a  R U P T U B Ę , k tó -
B  ry  n a w e t n a jc ię i-

szem  i  na js ta ro zem  
' ~  c ie rp ien iem  je s t  do-

t ta u ę ty  i  z a ję ty  je a t  d e ż a z ą  p ra c ą , spo k o jn ie  jak o

. . % , -------1 u z n a n ą , ja k n a i le -
p iej p o lec ić . —  J e d n o s tro n n a  sz tu k a  5 z łr .  50 c t., 
d w u s tro n n a  sz tu k a  10 z łr .  P o d a n ie  m iary  : 1) O bję
to ść  około b io d e r  w c en tim . 2) G daie leży  ru p tu -  
r a T p o  lew e j, p raw ej s tro n ie , lu b  po ob u  s tro n a c h . 
3) W ie lk o ść  r u p tu ry  m n ie j  w ięcej n . p .  w ielkość
j a j a  k u rze g o , g ęsieg o , p ięśc i i t .  p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

ir Wiedniu, 1„ Uraken Nr. 29. 
(Im Innern des Trath -hofTes.

R o ssy łk a  p u n k tu a ln ie  i  d y s k re tn ie  z  illu s tro w an y m  
opisem  u ży c ia  za  za liczk ą .

H A N D E l

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

we Lwowie

peieon najtaniej własnege wyrobu

K O S Z U L E  n a l o n o w e
o zł. 1*60, 2, 2*25, i-50, i 8 —

B z jednym, dwemz i triemz 
gazikami w przedzie sł. 2*50, 

KOSZULE z pikowemi przedami, 
białe i kolorewe zł. 2*50 i 2 75. 

K09ZULE nocne pe zł. 1 75, 2, ezde- 
zór ukraińskichbioae na wi

po zł. 2*40, 2*60 i 8.

K A L E S O N Y
pe zł. 1, 1 20, 1*31, l 65 i 1*83. 

KOŁNiEBZB tuzin pe 2*40 i 2 80. 
MANK1BTY tmsia pe sł. 4 i 4* 0 
CHUSTKI płócien*e, tusia po eł. 1*40,

K r a w a t y
w zajwiększym wyberse.

I Zamówieaia s prswinoji wykęnuje 
eię aajetarsaniej. 181

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
po eeneie od wyrazu.

Na wieczorki I do tańca bardzo od- 
powiedne smaczne a łagodne

W K M A
z królewzko-węgierskiej

M a l u j  s i n l c r  vzorove]
po 60, 66, 70 76, 80 et. 1 z łr . i  wyżej 

za butelkę peleea handel

§i Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

SPRZEDAŻ MASŁA właseego wyrobu 
urządziłem w handlu produktów wiej

skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 
1. 15 w podwórza. Dotychczasowych moich 

edbieroów upraszam, by zechcieli ła- 
;awie zaopatrywać eię w maiło w wyżoj 

wspomnianym handlu. — Z poważaniem 
Jean Laioó w Zameczku, p. Żółkiew. 83

sPkP,

Ma j ę t n o ś ć  w pewieeie sbanikim,
obejmująca 1478 morgów obezarn, w 

tem 940 mórg. cierni ornej i egrodów, 54 
inorg. łąk, 326 mórg. lasów, 145 morgów 
etawu, z propinacją 1100 złr, i młynem 
1200 złr. czynszu przynoszącym z budyn
kami gospodarszsmi i mioszkalnemi jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Informacji 
udziela adw. Głogior w Tarnopolu. 85

RETUSZER zdelny poszukuje posady 
w mieście lab na prowinoji. Zglooze- 
nia pod literą A. B. Lwów peete reet.

T r a w ę  m i o d o w ą
Yholeus lanatus) I5f 

własnej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzei, 
ooczta Łapanów po 4 złr. za korzec 
wraz z workiem i wolną odselką do 
kolei. Przy zaknpnie naraz 10 kor- 
oy, jedenasty dodaje się bezpłatnie. 
Należy wprost adresować, gdyż za
rząd nie utrzymuje składów.

N o t a r j n s z
w  D u k li

potrzebuje kandydata z egza
minem i czteroletnią praktyką 
legalną. Niezwłoczne zgłosze

nia są pożądane. 311

M8LLA  PROSZKI S E ID LIC K IE .
T ylko praw dziw e,

iożeli ne każdej etykiecie pudełka wydrnkewany 
jest orzeł i A. Kolia flrma pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najup. *ezy izyia. cierpieniom żołąd
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom żo- 
tą t a, zaflegmisnin, zgadze, ursi 
przeciw eierpieaiem wątroby,

pr
łąt_a* zaflegmienin, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw eierpieaiem wątroby, kengestjem krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym charebom kobiecym, 
(powodowała ed przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
—iękzze rozpowszechnienie.

j Ę T  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. *-$% 
Oaai sapie ozą to raan ag o  • r y g ł a u l i i g e  p u d a łk a  1 f ig , w . a

Wódka francuska i sol MoITa
Jako wcieranie do ekntecznego leczenia gośćce, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania osłon*ew i para

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w fermie okładów na wosolkio ekalecsonia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz 'm i s z u  z wodą* przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka se dokładnym opisem 90 centów.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p la  i  z n a k  o o h ro n n y  K o lia .

O l e j  Ł a n o w y  M .  K r o h n  &  C o m p .  *  h ^ i ń  . „ j d n j s y d ,  , t ,
BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- m m ( —oh w handlu znajdujących się g

ków jedynie oJponiedui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dtstawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
— m i ^ i — i— — — m— mm — — iw z — — —^ — —— ^ — ^ m ^ —

^  Uprasza stę P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOL LA i te tylke przyj 
re opatrzone są marką ochronną i podpisemmować

SKŁADY we LWOWIE: J. Beił-r _,it., Zygm. Raekc* ant., Aat. Skltpiński apt., St. Merkiewiez; w Bia-
Kulak, W. L^ndssberg ap t; w Buataesut B. Jeel. Rapp apt,; w O sarnio- 

Noes apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewiez; w Góraho- 
- „ , w Jarosławiu: J. Behm i L. Wizłteki apt,; w Kamionce

Kołomyi: Jan 8idorowiez, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz-
Prsemyślu: 
J. Aleiceie-

SKŁADK we Ł n u W U I: J. B...**** . t., Zygm. 1 
tej: Erieb Kolor apt.*, w Brodach: M. Kulak, W. L«ad< 
wcaoh: J. Scbalrob, U. Aitb apt.; w Osorlkówie: Lulirik 
mora ■ A. Botosat apt.; w Hósiałynie : W. Czerski apt.;
• la >1 tsił_____1_! .... a -   ITniuHłii O Tan Oldit mmStrum. O 'ilewski ept.; _  
niewskk e^ t.; w Nowym Sęczu

, .  _ ___  ____el apt.;
    ___ ______ W. Filipek, R. Jakubłwiki apt.; a Nowym Targu: K Laur apt., w

F. Nahlik apt.,; w Przeworskui Fel. S * i tal* ki apt.; w Rzeszowie : J. Sohaitter & Corn ; w Samborze: ___
wios a p t, C. Mareeeh apt.; w Sokalu: E. Wjgjezańiki ept;. w Stanisławowie: E. Strzemeeki ap t; w Tarnopolu: 
E. Frants, F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. Mbldner & Comp, H. Wierzyski, 8t. Pawłowski spt.
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T ow arzystw o ubezpieczeń na łyeie
w  S t a n a o n  Z J e d n o c z o n y c ł i .

Biuro we Lwowie ulica Wałowa 23.

»ii.n kwot ubezpieczonych z końcem r . 1888 franków 2860 milion.
Ubezpieczenia w r . 1888   „ 727 „
Majątek Tewarzystwa z kofipem 1888 r .  .  „  487 „
Zysk w roku 1 8 ^ ............................................  „ 104 „

Towarzystwo przyjmuje wezelkiego rodzaju ubezpieczenia na życie i na ronty dożjwotuie. Policę i e -przepada.* 
nigdy i zą nienaruszalne i bior* udział w zysbn. Najlepszy sposób rtid s itłn  syskn jo-« spółki tpntynowa.

P r z y k ła d : Polica Nr. 87H7 płatna w lutym 1889 oyła nkł-dem n* wypadek Ómlerci i dożycia p» laty 
15 na 1000 dolarów z roczną premią doi. 66*02. Po 15 lataeh i zapłacenia premji 990*80 doi miał ubezpieczony 
wybór wziąść gotówką dcl. 1426 61 tak, iż był przez 15 let ubezpieczony i dermo odebrał swój kapitał z 4'/»°/« 
Inę mógł swoją poiicę na 1000 doi- ssmlenić na pełno wpłaconą polieę na del. 3877, tak iż każde 1000 doi. ko- 

eztowały go 225 dcl.

Międzynarodowo Biuro prawniozo
francuskiego Stowarzyszenia wierzycieli w Paryżu 241

poi kaw ił® sobie z* sadaale saetępowaó we wisystk-ah kiernnkaeb interesa zagranicznych wierzycieli. Wygórowane 
keezta sądowe o iitrassąją niejednego od etarania eię o zrealizowanie ewoicb praw, zwłaezoza, jeśli eię uwzględni, 
że nawet etrona wygrywająca najmniej 10*/, jeżeli nie 20*/, se sw«j pretensji zasksrzonej utraca, a strona prze
grywające moil często 80—40*/, kosstów pneić. Jożeli się więc uwzględni, że tutejsze postępowanie sądewe jest 
bardso skomplikowane i oryginalne, gdyż prowadzenie procesu zarazem różnym prawnikom bywa poruezane, jak 
adwekatom Ayonóz (rzecznikom) 1. i 2. instancji t. sw. Agrćes, Hniisieri, notarjuzzom ste., te łatwo można pejąś, 
jak trudno przychodzi cudzoziemcowi wybrać sobie odpowiednego sastępcę prawniczego. Aby sapobieds tym nfe- 
dogodaościom, poetanewiłe „Międzynarodowe Biuro prawniozo francuskiego stowarzyszenia wierzycieli" prowadzić 
proeeza cudzoziemców na własne koszta. Biuro prawnicze nie domaga się zgoła żadn-eh zaliczek i tadawalnia 
się tylko pewnym udsiałom w wywalcsonoj kwocie po etanowozam załatwieniu prooesu, któryp-prowadzi się 
w imiezin skarżącego. W razie przegrania prooesu nie płaei ten ostatni żadnego odszkodowania tytułem przyzna- 
nyeh kosztów sądowych, takawe pokrywa wyłącznie Biuro pra ni *e. Koidy cudzoziemiec, który żąda inter
wencji Biura prawniczego, zostaje netyebmiait zaznajomiony z najznakomitszymi i najpoważniejssyml prawnikami, 
z którymi ptd powagą tajemnicy urzędowej z i oh strony bezpośrednio eię listownie znosi i którym winien pros- 
słać akta potrzebne do Tospoczęoia procesu w imienin pewoda Biuro prawnicze podejmuje się także zastępstwa 
irt wszystkich innych sprawach spornych, jzk: w sprawach spadkowych, schrony wsorćw i marek oohronnyeh, 
obiegania eię o patenty na wynalazki, administracji 1 sprsedeży dóbr nieraenomyeh, układania umów spółkowyeh 
i innych pod warunkami bardse przystępnymi. Korespondencję można prowadzić w językn niemieckim tak z Biu

rem jak i z prawnikami. Zgłoszenia przyjmuje pod adreeem :
Contentieux International ('es Creanciers Reunis, Rue Lafayette 66, a Paris.

Wjfawe* i odpowietóalny redalrtor J i l i iu i  Starkel. Pafier i  fabijkł OMfUńakiej. Z drakami i litograii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 171 A).


